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GÓRNOŚLĄZAK
Plimo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Sprawa żydowska 
na Śląsku.

Nie Jesteśmy szowinistami, to znaczy 
ludźmi, którzy bezwzględnie zwalczają 
dane narodowości, swej narodowości 
tylko przypisują pełne prawo do życia, 
inne narodowości chcieliby natomiast 
bezwarunkowo zgnębić. Nie Jesteśmy 
również zwolennikami zoologicznego an­
tysemityzmu, a więc zwalczania żyda 
s tw a  już za to tylko, że jest żydostwem. 
Nie — zgodnie z zasadami chrześcijań- 
skiemi przyznajemy każdemu prawo ży­
cia i rozwoju, uważamy jednak za konie­
czne bronić naszych dóbr duchowych 
i materialnych, i przeciwdziałać spycha­
łam nas, potomków odwiecznie żyjącej na 
ziemiach polskich ludności, do roli du­
chowo czy gospodarczo zależnych od 
czynników narodowo, czy rasowo nam 
obcych.

Z tych to właśnie względów podno- 
S my dziś sprawę żydostwa na Śląsku.

Jak kiedyś broniliśmy się przed zale­
wem niemieckim, tak teraz bronić się 
musimy przed zalewem żydowskim, 
ilistorji wędrówki żydów po zienrach 
różnych wykaże zapewne, że żydzi od 
bardzo dawnych czasów przemieszki­
wali na Śląsku. Niewątpliwie tak, w 
większej ilości jednak osiedli tu żydzi do­
piero od czasu uprzemysłowienia Śląska, 
gdy górnictwo i przemysł nadały krajo­
wi charakter o wybitnym tentnie gospo- 
darczem, gdzie „geszeft*1 można było 10 - 
b:ć na każdym kroku. Pew nym  dowo­
dem tego będzie, że z tych czasów właś- 
r :e  pochodzą żydowskie domy modlitwy 
(bożnice), które w miastach śląskich wi­
dzimy pobudowane na najlepszych i naj­
widoczniejszych miejscach (n. p. Kato­
wice, Mysłowice, Król. Huta, Bytom ma­
ją je w śródmieściu). Świadczy to więc 
o tern, że przyjście żydów nie nastąpiło 
w ostatnich czasach, oraz że lud śląski 
n.e stwarzał trudności żydom w osiedla­
niu się. W zamian żydzi okazywali po­
ważne umairkowanie w sposobie osie­
dlania się, w prowadzeniu swych inte­
resów i wogóle w swem życiu kultural- 
nem, towarzyskiem i politycznem. P rze­
ciętny obywatel czuł obecność żyda wła­
ściwie dopiero w święta żydowskie, gdy 
składy żydowskie widział zamknięte a 
chrześcijańskie nie.

Położenie to zmienia się od czasu 
wojny. Ud tego czasu przywędrowują 
na Śląsk całe tysiące mało kulturalnego, 
geszefciarskiego żydostwa z geth wscho­
dnich. Zalewa to cały Śląsk polski, w y­
kupuje nieruchomości, składy, zakłada 
ncwe sklepy, przenika i ogarnia całość 
2yc«a gospodarczego na Śląsku. Do­
ciekaliśmy się tego, że d Js ia j  757° nie-t 
ruchomości w Katowicach należy do ży ­
dów. W byle piwnicy lub suterynie zr.aj- 
auje się „hygietiicznie** urządzony sk'ad 

.żydowski z byle czem. Tandeciarze ży­
dowscy chodzą jako domokrążcy m asa­
mi po domach, oszukańczo naciągając iud

Katowice, wtorek 13-go stycznia 1931 r.

Czwarty dzień rozprawy 
golasow'ckiej.

Trybunał w y  jeżdżą do Golasowic. —  Z oświadczeń niektórych oskarżonych 
wynika, że nosili się z zamiarem mordowania. —  Oskarżonych nie krzyw­
dzono na posterunku. —  Przykopa, w którei bito rannego kom. post. Sznap­
kę. —  Zamordowany otrzymał 18 ran. —  Kłóto dwoma narzędziami. —

Sprawa dojrzewa do wyroku.
Golasowice. (PAT.) Mała wieś Go­

lasowice w pow. pszczyńskim zaroiła 
się w sobotę od ludzi w związku z wizją 
lokalną, dokonaną na miejscu zbrodni 
między niemieckim domem związkowym 
a domem pastora. O godz. 9 rano przy­
jechali do Golasowic pod dom związko­
wy członkowie trybunału rybnickiego, 
prokurator, szereg osób ze świata urzę­
dowego, przedstawiciele prasy itd. P rze ­
wodniczący otworzył rozpraw y o godz. 
10 rano. Obrońca dr. Baj wniósł o prze­
słuchanie kilkunastu świadków celem u- 
stalenia alibi niektórych oskarżonych. 
Obrońca oświadczył m. in., że chodzi mu 
nie o przeprowadzenie dowodu prawdy, 
że oskarżeni są niewinni, ale o ustalenie 
pewnych okoliczności łagodzących przy 
wymiarze sprawiedliwości. Prokurator 
sprzeciwił się temu wnioskowi. Trybu­
nał postanowił przesłuchać 8 zapropono­
wanych przez obrońcę świadków. Na 
wstępie przesłuchano komisarza policji 
Henryka Jąderkę. Komisarz Jąderko pro 
wadził natychmiast po morderstwie do­
chodzenia, przesłuchał wówczas kilku z 
oskarżonych m. in. Watuta, św ieżego i 
Kublę. Komisarz Jąderko przedstawił do­
kładnie treść zeznań oskarżonych. M. i. 
świadek przypomina sobie, iż Kubła ze­
znał wówczas, że Watut odezwał się do 
niego po morderstwie w te słowa: „Ten 
pieron ma już dość i jest zabity *. Następ­
nie Kubła wyraził się według zeznań 
ówczesnych Watuta, że każdego napot­
kanego dnia 22 wieczorem na drodze 
przebije, oraz „żaden niema nic tu do 
chodzenia**. Na pytanie przewodniczące­
go co do traktowania zatrzymanych w 
czasie dochodzenia świadek stwierdza 
kategorycznie, że w toku dochodzenia na 
posterunku wykluczone było jakiekol­
wiek krzywdzenie oskarżonych względ­
nie maltretowanie. O godz. 11,30 prze­
rwano przesłuchiwanie dalszych świad­
ków i sąd udał się na plac przed dom 
związkowy, gdzie dokonana została 
zbrodnia. Ustalono dokładnie w jakiem 
miejscu nastąpiła napaść i gdzie ś. p.

Sznapka otrzymał pierwsze uderzenie. 
Następnie sp. „wadzono z sali oskarżo­
nych, którzy wskazali dokładnie miejsce, 
gdzie bito w przykopie, leżącego ranne­
go w ów czas komendanta posterunku. 
Po dokonaniu innych jeszcze oględzin, 
przewodniczący zarządził przerwę.

Po południu jako pierwszy przesłu­
chany był na rozprawie powiatowy 
lekarz dr. Rogaliński, który po zamordo­
waniu Sznapki przeprowadził sekcję je­
go zwłok. Dr. Rogaliński wydał orzecze­
nie, stwierdzające, że zabity otrzymał 
16 ran kiótych i 2 tłuczone. Niektóre ra­
ny zadane były nożem obosięcznym. 
Śmiertelną była rana zadana na szyi. 
Gdyby tej rany nie otrzymał, istniała 
możliwość, że mimo innych kilku ran, 
utrzymanoby Sznapkę przy życiu. Na 
podstawie przeprowadzonej sekcji dr. 
Rogaliński stwierdza, że do zabójstwa 
użyto conajmniej dwu narzędzi. W dal­
szym ciągu stwierdza on, że natychmia­
stowa pomoc i opatrunek umiejętnie na­
łożony mogły uratować Sznapkę. Zamor 
dowany po przeniesieniu go do pokoju 
musiał jeszcze żyć. Drugi lekarz z So­
snowca dr. Karolczak przyłącza się do 
poprzedniego orzeczenia. Następnie prze 
słuchano świadka P aw ła  Brudnego, 
ewangelika. Świadek wikła się w zezna­
niach. Z początku twierdzi, że nie widział 
żadnego wypadku, a pytany dalej, p rzy­
znaje, że widział, jak wnoszono Sznapkę 
do pokoju.

P o  jego zeznaniach przemawiał pro­
kurator, który oświadcza, że wszelkie 
m atactwa świadków mają swoje granice. 
Świadkowie zeznają kłamliwie. Świadek 
był przez cały czas w Domu Związko­
wym, dokładnie opowiada, kto tam był, 
natomiast twierdzi kłamliwie, że nie sły ­
szał hałasu, jaki powstał o kilka kroków 
zaledwie od Domu Związkowego w cza­
sie, gdy Sznapkę mordowano. Prokura­
tor wnosi o natychmiastowe zaareszto­
wanie świadka w celu przecięcia raz na 
zawsze m atactw świadków. Sąd udaje 
się na naradę, po której przewodniczący
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Sprawy kolejowe na komisji budżeto­
wej Sejmu warszawskiego.

Warszawa. Komisja budżetowa Sej­
mu rozpatryw ała  w sobotę budżet Min. 
Komunikacji. Ze spraw, omawianych pod­
kreślamy tu, że referent wyraził nadzie­
ję, że przy ustanawianiu norm uposaże­
nia będą przewidziane na przyszłość 
zwyżki uposażeń. Minister Kiihn w prze 
mówieniu swem mówił: „O ile głębiej 
spojrzymy w stan finansowy kolejnic- 
iwa, to nie przedstawia się on teraz go­
rzej niż rok temu. fundusz  zasobów był 
przedtem bardzo wysoki, a rok temu o- 
b.ecywał minisier, że postara się, ażeby 
ten fundusz doprowadzić do pewnej nor­
my. 1 rzeczywiście uczyniono duży krok 
naprzód. Dzi śwynosi on około 230 rnilj. 
zł. Minister zgadza się z referentem, 
ażeby w razie trudnej sytuacji finanso­
wej nie zwiększać taryf, nie redukować 
personelu i nie redukować płac. Dalsze 
przemówienie poświęca minister odpo­
wiedziom na szereg zarzutów, stawia­
nych w toku dyskusji. Co się tyczy kon- 
tioli związków zawodowych, to podle­
gają jej kolejno wszystkie związki bez 
różnicy zabarwienia. Minister przyw ią­
zuje dużą wagę do spraw y przysposo­
bienia wojskowego kolejowego, gdyż 
daje to dużą korzyść panstwu.“

ogłasza, że postanowił odmówić żądaniu 
prokuratora aresztowania świadka z po­
wodu jego matactw, albowiem nie za­
chodzi obawa ucieczki. Trybunał pozo­
stawia jednak prokuratorowi wolną rękę 
do ścigania świadka. W dalszych zezna­
niach świadków obrony usiłowano prze­
prowadzić alibi niektórych oskarżonych. 
Zeznania ich są niejasne, mętne i często 
konfrontowani z innymi świadkami, co­
fają poprzednie zeznania. M. innemi świa 
dek Kozioł Jerzy opowiada, że słyszał 
głosy i okrzyki bojowe, idące z Domu 
Związkowego w kierunku f a r y .  Okrzyki 
te— zdaniem jego — pochodziły p raw ­
dopodobnie od wybiegających z Domu 
Związkowego jakby do szturmu. Poza 
tem przyznaje, że wiedział już poprze­
dnio o alarmie, mającym nastąpić w dniu 
22 listopada. Po  przesłuchaniu w szyst­
kich świadków powołanych na wniosek 
t  .ony, przewodniczący odroczył roz­
prawę do poniedziałku godz. 9 rano.

Wyroku spodziewać się można w 
pi Jedziaiek wieczorem albo we wtorek.

nasz na kupno „tanich** i płatnych na ta- 
ty, potrzebnych i niepotrzebnych, rze­
czy, przyczem kupna te kończą się za­
zwyczaj pokrzywdzeniem kupujących 
Wynik najazdu żydowsttiego widzi się 
też w sądach. W iększość skarg z tytułu 
dostaw to skargi żydów przeciw ludności 
katolickiej. Znane są szkody moralne, 
na jakie narażoną jest ludność nasza: li­
beralne traktowanie spraw y w stosunku 
pici powoduje, że dziewczęta nasze, za­
jęte w składach i biurach żydowskich na­
rażone są na nagabywania żydków i dla 
chleba, niestety, czasem ustępują im. Na 
każdym kroku widzimy upadek moral­
ności rzemieślniczej i handlowej. Zyd

o.ągnie do siebie klienta nibyto taniością 
towaru i niskiemi ratami. Ciężkie sto­
sunki gospodarcze każą nie pytać o to. 
że towar jest albo szmuglowany albo po­
datek nań nieopłacony albo jest bezw ar­
tościową tandetą. Konkurencja niesu­
miennego kupiectwa żydowskiego, która 
działa też na odległość z Oświęcim.a i 
Sosnowca, zmiata z powierzchni stare, 
solidne, jak 1 św ieże firmy chrześcijań­
skie, a nawet stare firmy żydovtske  
przyzwyczajone do zachodniego sposobu 
handlowania. Masami mamy też dziś 
żydów w wielkich przedsiębiorstwach, 
spotykamy ich wogóle w każdej dziedzi­
nie, przede wszy stkiem gospodarczej.

W ytwarzającemu się i coraz bardziej 
gioźnemu stanowi rzeczy należy się jed- 
;.ak przeciwstawić. Należy pozbyć się 
mazgajowatej bierności i przedsięwziąć 
kroki, któreby zabezpieczały Śląsk od 
zupełnego zazydzenia, z dtugiej zas stro- 
t.y uzdalniały ludność naszą do opano­
wania przez element rodzimy życia gos­
podarczego. Pisząc te slovta, pain ę ta­
my dobrze o przepisach konstytucji, 
gwarantującej swobodę rozwoju każde­
mu obywatelowi Państw a. Nie chodzi 
t.am tu jednak o sprzeciwianie się t jm  
przepisom, ale zgodnem z nią naSzem 
prawem do obrony naszych rodzimych 
cóbr duchowych i materialnych.
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W Polsce nie bedzie obniżki plac i pensy!.
Warszawa. Według doniesień pra- 

.-y odbyło się dnia 9 stycznia posiedzenie 
komitetu ekonomicznegj ministrów. Mię­
dzy innemi komitet powziął uchwałę, na 
mocy której ministerstwa i instytucje im 
podległe winne załatwić w styczniu lub 
lutym r. b wszelkie formalności zwią­
zane z uruchomieniem robót sezonowych 
a to w tym celu, żeby roboty te można 
rozpocząć już wczesną wiosną.

Nadto komitet ekonomiczny mini­
strów przedyskutował sprawę cen arty-

Bytom. (PAT.) W  dniu 9 bm. lot­
nicy polscy sierżant W olf i plutonowy 
liiiiela wylądował w czasie burzy śnież­
nej w drodze z Krakowa do Grudziądza 
w Opolu, gdzie zostali przez władze nie­
mieckie aresztowani i osadzeni w wię­
żeniu karnem. Aparatów pilnuje Reichs- 
wehra. Polski konsul generalny w By- 
Umiu p. Leon Malhomme interweniował 
niezwłocznie u miejscowych władz re- 
jencji opolskiej w celu uzyskania zwol- 
u:enia lotników i aparatów, lecz wład/e 
i.iemieckie odmówiły. Po odmowne 
zwolnienia lotników konsul generalny p. 
Malhomme zażądał um.eszczenia ich w 
hotelu, na co władze niemieckie odpo- 
. iedzi nie udzieliły. Wobec tego w dniu 
v czorajszym konsul generalny p. Mal­
homme interweniował ponownie ospbiś- 
o;e u nadprezydenta Lukaschka, który 
oświadczył, że decyzja zależy od wlaaz 
centralnych w Berlinie do których ob.e-

Napad na szkołę polską.
Berlin. (PAT.) Jak donosi „Kónigs- 

berger Allgemeine Zeitung", na rozpra­
wie przeciwko uczestnikom napadu na 
szkołę polską w Mikołajkach, oskar ony 
uottschewsky przyznał się do napadu na 
budynek szkoły polskiej, oraz na dom w 
którym mieszkał nauczyciel szkoły. Bez­
pośrednio przedtem dwaj młodociani 
świadkowie złożyli zeznania obciąż.rące 
w wysokim stopniu głównego oskarżo­
nego. Po porozumieniu siv ze swym o- 
łroricą Gottschewsky zeznał, iż d«~ko- 
i ał czynu sam i bez pomocy ze stron> in 
uych usób. Powodował si,* p»vyi-.m jak 
oświadczył, nienawiścią do Polaków, 
ponieważ w prasie niemieckiej wyczy- 
tu l  o terorze stosowanym do Polasów 
wobec mn ejszości polskiej na Górnym 
kląsku. Na pytanie przewodniczącego,

kułów powszechnego użytku na rynkach 
granicznych i na rynku krajowym. W 
wyniku dyskusji komitet ekonomiczny 
stwierdził, że u nas zagadnienie dostoso­
wania cen artykułów powszechnego u- 
zytku do obecnej siły nabywczej szero­
kich warstw ludności winno być trakto­
wane ze spokojem i rozwagą i że w żad­
nym wypadku nie może ono być łączce  
z obniżeniem płac robotniczych i ur 
tficzych.

cał się zwrócić. Lecący na trzecim apa­
racie kapral Dutkiewicz stracił z powo­
du śnieżycy kontakt z dwoma pozosta­
łymi aparatami i był ostrzeliwany przez 
Reichswehrę, czy też policję niemiecką. 
Wylądował w powiecie oleskim, sądząc, 
ze znajduje się w Polsec, poczem zorjeu- 
wwał się, że tak nie jest, ponownie wzbił 
się w powietrze i odleciał w kierunku 
Polski.

• . •
Berlin. (PAT.) Jak donosi „B. Z. 

atu M ittag“  dochodzenia, przeprowadzo­
ne przez władze miejscowe w Opolu w 
sprawie lądowania polskich lotników, 
wykazały niezbicie, że lotnicy polscy 
zmylili kierunek i wskutek tego władze 
niemieckie uważają za udowodnione, że 
chodzi w tym wypadku rzeczywiście o 
omyłkę, nie zaś o demonstrację politycz­
ną. Lotnicy przyjęli rzekę Odrę za W i­
słę, zaś Opole za Toruń.

czy zastanowił się nad tem, czy tego ro­
dzaju postępowanie nie wywoła odwetu 
ze strony Polski, oskażony oświadczył, 
i i i  nie myślał o tem i ubolewa, że dai się 
popchnąć do tego rodzaju czynu. Roz­
prawa została odroczona.

Wybuch w fabryce Lignozy.
Katowice. (PAT.) W dniu 9 bm. w 

fabryce materjalów wybuchowych „L i- 
gnoza“  w Bieruniu Starym w czasie ła­
dowania zapalników elektrycznych na­
stąpił wybuch masy zapalnej. Wskutek 
wybuchu zatrudniona tam robotnica Mi­
chalska Rozalja doznała poważnych -ka- 
leczeń całego ciała, zaś I askówna zła­
mania nogi. Ofiary wybuchu przewiecio- 
io  do szpitala w Mikołowie. W czasie 
dochodzenia ustalono, żc wybuch nasą- 
i_.il wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z materjałem wybuchowym.

Niemiec występuje przeciw atakom 
na Polskę.

Berlin. (PAT.) Na łamach socjal­
demokratycznego „Dortmunder Anzei- 
ger“  ogłasza znany niemiecki publicysta 
von Gerlach aUykuł, wysypujący w o- 
strej formie przeciwko atakom nacjona­
listów niemieckich na Polskę. Należy 
;awsze przypominać, pisze v. Gerlach, 
że wprawdzie można udowodnić doko­
nania szeregu aktów terorystyczriych 

{przeciwko mniejszości niemieckiej, to 
jednak jedyny wypadek zabójstwa, jaki 
wydarzy! się w  waice wyborczej na Gór­
nym Śląsku, dotyczył, niestety, polsk’e- 
go urzędnika politycznego, którego za­
bili przestępcy niemieccy. O stanie rze­
czy publiczność niemiecka otrzymuje in­
formacje bezwarunkowo niewystarcza­
jące, a nawet fałszywe. Przeważająca 
część prasy niemieckiej ogłasza miai.o- 
v/icie tylkc to, co przemawia przeciwko 
Polakom. Dzienniki niemieckie przemil­
czają natomiast niezbite fakty wykio- 
czeri ze strony niemieckiej. Zwłaszcza 
wielka niedorzeczność tkw i w twierdze­
niu, jakoby w Polsce od szeregu lat in­
stancje urzędowo systematycznie pro­
w adziły  podszczuwarue do nowych pow­
itań lub wojny. Tw'erdzenie to nietyiko 
i.ie da się niczem udowodnić, ale można 
stwierdzić, że jest ono bezwzględnie 
nieprawdziwe. Zresztą żaden z nr.ni- 
suów Polski nigdy ani w przybliżeniu 
i i t  wygłaszał przemów:eń tak agresyw­
nych przeciwko Niemcom, jak to uczynił 
minister Treviranus, występując prze­
ciwko Polsce. Najgorsze jednak są ata­
ki nacjonalistów niemieckich przeciwko 
Piłsudskiemu, ataki te mijają się wręcz 
7. prawdą, a pod względem formy są nie­
taktowne. Nigdy Piłsudski nie dał nawet 
do zrozumienia, jakoby żyw ił zamiary 
agresywne w stosunku do Górnego ślą­
ska niemieckiego. Nigdy nie deklarował 
s'ę również z intencjami rozszerzenia re- 
rytorjalnego Polski. Jest wprost zadzi- 
wiającem, że twierdzenia tego rodzaju 
skierowywane są pod adresem Ligi Na­
rodów. Złe wrażenie, jak'e zarzuty wy­
wrzeć muszą we właściwych kołach 
neutralnych państwa, zasiadających w 
Padzie Ligi, mogłyby zostać w części 
przynajmn.ej zatarte tylko wówczas o 
tieby minister Curtius wy aźnie wystą­
pi! przeciwko nacjonal stom niemieckim. 
Curtius tylko pod tym warunkiem bę­
dzie mógł skutecznie bronić rzeczywi­
stych interesów niemieckich na forum 
t.tnewskiem, jeżeli wyrzeknie się zastę­
powania interesów niemiecko-narodo- 
wych.

Zabrane  lotników polskich na teren niemiecki.
Niemcy również z tego wypadku próbują zrobić kwestję polityczną.

Zbezczeszczenie katedry i pałacu bis­
kupiego we Wrocławiu.

Berlin. (PAT.) Berlińska prasa wie­
czorna ogłasza wywiad o splugawieniu 
we W rocławiu pałacu i katedry arcybi­
skupa kardynała Bertrama, któremu miał 
złożyć wizytę kanclerz niemiecki Brii- 
ning objeżdżający obecnie Śląsk niemiec 
ki. Ubiegłej nocy meujęci sprawcy w 
najohydniejszy sposób pokalali pałac i 
katedrę. Na samym pałacu namalowano 
czerwoną farbą wielki napis szerokości 
5 metrów, a wysokości półtora metra 
„Śmierć dyktaturze głodowej". Na mu­
rze, otaczającym parcelę, należącą rów 
nież do arcybiskupstwa, zrobiono podo­
bnej wielkości napis: „Śmierć Briiningo- 
w i“ . Poza tem nieznani sprawcy zalali 
grubą warstwą farby cenną figurę bisku­
pa w głównym portalu katedry. Wresz­
cie wylany został kubeł farby w głów­
nym przedsionku katedry, tak, iż wejście 
musiało zostać na jakiś czas zamknięte. 
Dzienniki przypuszczają, iż w ostatnich 
czasach między kardynałem Bertramem 
a hitlerowcami dochodziło do konfliktów 
na tle politycznem.

Demonstracje antyrządowe we W ro­
cławiu. \

Berlin. (PAT.) Prezydjum policji 
wrocławskiej ogłasza komunikat o zaj­
ściach, jakie miały miejsce w czasie 
Pizyjazdu kanclerza Briiringa do W ro­
cławia. Bezpośrednio przed nadejściem 
pociągu w pobliżu dworca zebrały się ty- 
t.ączne tłumy. Plac przed dworcem 
zamknięty został przez silny kordon po­
licji, która też rozpędzała siłą gromaJ/ą- 
ce się na jednej z głównych ulic tłumy. 
Wobec wrogiego nastroju, panującego 
wśród gromadzących się tłumów, poncja 
przystąpiła do opróżnienia ulicy. W  eva­
de tego doszło do szarży konnej. De­
monstranci na widok zbliżającego się sa­
mochodu kanclerza poczęli wznosić wro­
gie okrzyki przeciwko rządowi i z a la ­
kowali policję. Wezwano pomocy poli- 
c.i konnej. W  czasie rozpędzania demon­
strantów koń jednego z oficerów poicji 
ppadł na bruk, wskutek czego oficer u- 
k g ł ciężkiemu poranieniu. Jeden z poli­
cjantów otrzymał cios w głowę i upadł 
nieprzytomny Sprawca tego czynu zo- 
siat ujęty. Tłum zepchnięty przez polic ję 
W boczną ulicę, próbował przerwać Kor­
don policji i przedostać się na główną 
u’ icę, którą przejeżdżać miał kancerz 
Pruning. Policja zmuszona była wów­
czas ponownie szarżować. Na placu 
przed pałacem arcybiskupim doszło do 
starcia. Ogółem aresztowano 19 osób.
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Otworzono lochy więzienne w  całem 
cesarstwie, zdjęto kajdany morder­
com, podpalaczom, kazirodcom i z ło ­
dziejom, w  ręce zbrodniarzy dano oręż 
nad Łabę i Hawelę tysiące w yrzutków  
człowieczeństwa śpieszy.

M argraf D ietrich rozkazy im w y ­
daje, książę saski, Bernard, oddziały ich 
w różne strony hawelańskiej ziemi w y ­
syła. Szeregi ich powołano po to, aby 
okrucieństwem i mordem w yw ołać po­
strach i zgrozę, aby srogością odstra­
szyć kmieci od powstania.

Nie idzie ta horda bić się i pobić nie­
przyjaciela, wstępnym bojem uśmierzyć 
powstanie. Jeśli się spotka z w ięk­
szym oddziałem powstańczym, pierz­
cha w  lasy, rozlatuje się po kraju, pod 
ziemię się chowa; gdy okolica wolna 
jest od zbrojnego chłopstwa, wtedy 
legjon ło trów  przystępuje do czynu.

Spadli na wieś wyniszczoną daw- 
rem i wojnami i łupiestwem margra­
fów, rabować już niema co, gdy ledwie 
zaspokoić można ubożuchnym kmieci 
dobytkiem mord więc szerzą, krew

rozlewają, włości palą, mężczyzn ohy­
dni oprawcy trzebią, starców oślepiają, 
ciężarnym kobietom żyw oty rozpru­
wają. Na środku każdej wsi jest drze­
wo ludźmi obwieszone, a okropne to 
drzewo ma odstraszyć ludzi od łącze­
nia się z powstaniem, od buntowania 
się przeciw rzymskiej w ładzy.

Dowiedział się o pochodzie legjonu 
Niebora, śmiertelnym strachem prze­
jęła go myśl o klęsce, która z ich ręki 
spadnie na biedny lud, każe przetrzą­
sać lasy, zbójców i morderców wieszać. 
W yruszył w ładyka ze świętego Staro- 
grodu na południe, nad Hawelą spotkał 
się z niezmiernym wojskiem, które w 
siad za legjonem ło trów  z cesarstwa 
p rz y b y ło . . .

Czerń ludzka na równinie, jak okiem 
dojrzysz ogromne obozowiska widać, 
do strasznej rozstrzygającej b itw y obie 
strony się sposobią.

Przeliczył wnet Niebora cesarskie 
szeregi, radość widać w jego oczach, 
śmiech na ustach, w słowiańskich sze- 
rtgach nadzieja, pewność niemal w y ­
granej.

Na białym  koniu W ściwój od szere­
gu do szeregu leci, do pomsty, do walki 
zachęca, we w zorow ym  szyku stoi że­
lazne rycerstwo czeskie, z k tó rym  od

Łaby na pomoc pośpieszył. A na czele 
wojska, przed pułkami Zdzieszko świę­
ty sztandar rozw inął, na drzewcu bo­
żyszcze ze Starogrodu cudami słynące, 
ze złota ulane obrazy pachołkowie 
przed wojskiem niosą, gęślarze ojczy­
ste pieśni wojenne śpiewają.

Już w ydał Niebora rozkaz pochodu 
naprzód, już pierwsze szeregi do cesar­
skich rot się zbliżają, chłopstwo niena­
wiścią dyszące ma wpaść na śmiertel­
nego wroga, gdy ukazało się zjawisko, 
które okrzyk radości w szeregach ce­
sarza w yw o ła ło , śmiertelną bladością 
lica Niebory okry ło .

Szeroką dolinę opasywała z jednej 
strony Hawela, z drugiej ciągnął się na- 
górek pierścieniem ok iąg łym  naokoło 
lecący. Na szczytach jego dęby stare 
rosną, na ułazie, wśród brzezin roić się 
coś zaczyna, wzgórze gra gwarem 
ludzkim, z cienia lasu jazda ogromna 
wychodzi. Zdaleka widać, że to pol­
skie wojsko, po barwnych chorągwiach 
i książęcym proporcu poznać, że sam 
Mieszko z armją przeciw poganom w y ­
ruszył.

W iedział o tem Niebora. że Mieszko 
związany jest przymierzem z rzymską 
monarchją, słyszał, że z Kolonii, na­

wet W erony, liczne poselstwa do Po­
znania chodziły, przejął gońców cesa­
rza, k tó ry  Mieszka na pomoc przeciw 
L.utykom wzyw ał. W iedział o tem, nie 
wierzy w to jednak, żeby u Mieszka 
interes miał zwyciężyć nad sercem . . .  
żeby serce polskiego wodza bliższe by­
ło obcym chrześcijanom niż swoim, niż 
biaciom językiem i plemieniem z Pol­
ską związanym . . .

Kilkadziesiąt tysięcy wojska Miesz­
kowego stoi, krwaw ym  okiem patrzy 
osłupiały Niebora, łzy  b łys ły  na powie­
kach, zęby jak u w ilka się bielą . . .

—  On przeciw nam!! —  woła w ła­
dyka z rozpaczą.

—  Polska idzie przeciw własnej 
braci!!!

A wojsko cesarskie ławą okropną, 
ćmą niezrnorzoną na Lu tyków  idzie. 
Radość wre w żelaznych szeregach, 
oto pierwsze pułki słowiańskie złama­
ne, zniszczenie okropne wśród hawe- 
lańskiego chłopstwa Dietrich i Bernard 
czynią, z rozpaczą opiera się cesarskim 
lud, broniący własnych chat, własnego 
gniazda, własnej ojczystej z iem i. . .  
Żelazne rycerstwo z chłopstwem ob- 
oartein się bije, losy walki się chwieją.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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— Podatek wojskowy dla gmin. Art.
90 ustaw y o pow szechnym  obowiązku 
służby wojskowej przewiduje, że zwol­
nieni od służby wojskowej winni opła­
cać podatek na rzecz skarbu państw a. 
Podatek  ten, zależnie od kategorji zwol­
nionego z wojska, wynosi 10, 20 i 30 zł. 
rocznie. Obecnie, w  myśl rozporządze­
nia P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 
29 listopada 1930 r., podatek ten może 
być w drodze rozporządzenia rady mi­
nistrów  przekazany w Części lub ca­
łości na rzecz gmin miejskich i wiejskich. 
Jak  słychać, podatek w ojskowy ma być 
przekazany gminie w arszaw skiej. Nie 
jest ustalone, czy ściąganiem podatku o- 
wego zająłby się w ydział wojskowy, 
czy też finansowy m agistratu. P raw do­
podobnie ściąganie tego podatku będzie 
powierzone wydziałowi wojskowemu.

— Specjalna pomoc dla bezrobotnych 
Łodzi i województwa śląskiego. Zapo­
czątkow ana przez m inisterstw o pracy i 
opieki społecznej akcja pomocy specjal­
nej dla bezrobotnych na terenie W ar­
szaw y, ma być w najbliższym czasie 
rozszerzona również przez m inisterstw o 
na teren Łodzi i w ojew ództw a śląskiego. 
Pom oc ta w yrazi się w udzieleniu przez 
m inisterstw o pracy i opieki społecznej 
odpowiednich funduszów na uruchomie­
nie pewnych robót, celem zatrudnienia 
bezrobotnych oraz na pomoc w naturze.

Województwo śląskie.
* Skasowanie urzędów celnych. W e­

dług doniesienia Śląskiego Urzędu W o­
jewódzkiego podlegają dyrekcji celnej w 
M ysłowicach następujące urzędy celne: 
Katowice z 5 ekspozyturam i, Cieszyn z 4 
ekspozyturam i, następnie Chorzów, Lu­
bliniec, Chebzie, Rybnik, Sumina, Ra­
dzionków, Buchacz, Karb, Rozbark, Za­
brze, Bytom (dw orzec główny), Paw on­
ków  11, Chałupki (tylko dla w yw ozu), 
Goleszów, Zebrzydow ice, Bielsko i So­
snowiec. Od 1 stycznia br. zakres dzia­
łania tych urzędów  został znacznie o- 
graniczony, nadto mają być różne urzę­
dy celne skasow ane.

Z Katowickiego
Ile kosztuje bezrobocie w jednym 

tygodniu?
Katowice. W edług obliczenia miej­

skiego urzędu pośrednictw a pracy w 
Katowicach, wypłacono z śląskiego fun­
duszu bezrobocia 183 004 zł. tytułem  za­
pomóg. W sparcie pobrało 8850 bezro­
botnych.

Zderzenie samochodów.
Katowice. Na narożniku ulic Sien­

kiewicza i Jagiellońskiej zderzył się sa­
mochód osobowy tow arzystw a „Lot“ z 
samochodem ciężarow ym  urzędu pocz­
tow ego w Katowicach. Oba samocho­
dy zostały uszkodzone.

Nieszczęśliwy wypadek.
Katowice. W skutek zepsucia się kie­

row nicy row eru upadł na bruk uliczny 
niejaki Kajda Józef, raniąc się w głowę. 
Kajdę odwieziono do lecznicy miejskiej 
w  Katowicach.

Przytrzymanie złodziei sklepowych.
Katowice. W tych dniach p rzy trzy ­

mano w składzie m uzycznym  W ittora w 
Katowicach przy ul. 3 Maja zaw odow ych 
złodziei sklepowych, m ianowicie: dwóch 
m ężczyzn i płęć kobiet z Będzina. P rzy  
aresztow anych znaleziono kilka płyt 
gram ofonowych oraz garderobę, pocho­
dzącą również z kradzieży. W szystkich 
osadzono w więzieniu sądowem.

Niepoprawny złodziej.
Katowice. Niejaki P io tr Jonysko zo­

s ta ł aresztow any pod zarzutem  kradzie-

Serdeczne życzenia ks. Biskupa Bandurskiego 
dla Podoficerów Rezerwy na SlasKu.

Og. Związek Podoficerów Rez. 
Okręgu Śląskiego za przesłane życze­
nia otrzymał następujące pismo:

Ukochanym Podoficerom dziękuję 
uprzejmie za pamięć i przesyłam ser­

deczne życzenia Świąt i Nowego Roku, 
by Bóg Wam błogosławił w obywatel­
skiej pracy.

Z pozdrowieniem oddany 
Władysław Bandurski B. p.

Odezwa do b. Alojzjanów bytomskich.
Istniejący od la t 5 w  Szarleju komi­

tet byłych Alojzjanów, składający się z 
28 członków, zw raca się tą drogą do 
w szystkich byłych Alojzjanów, powołu­
jąc się na uchwałę, powziętą na zebraniu 
kom itetu w dniu 30 listopada 1930 r.

W  dniu 25 m arca 1931 r. upływ a 60 
lat od chwili założenia przez grono lu­
dzi z śp. ks. Bonczkiem na czele Tow a­
rzystw a młodzieży męskiej pod opieką 
św . Alojzego.

Pom nąc na wielkie zasługi pod wzglę­
dem religijnym i narodow ym , położone 
przez tow arzystw o to około młodzieży 
polskiej na Górnym Śląsku, w arto  dzień 
ten obchodzić uroczyście.

Zw racam y się do wszystkich byłych 
Alojzjanów, aby podali piśmiennie pod

adresem : Je rzy  Tyc, Król. Huta, Drzy­
m ały 10, swoje uwagi co do obchodu 60- 
lecia, mianowicie, w  jaki sposób i w 

której miejscowości uroczystość miałaby 
się odbyć. Prosim y zw łaszcza P rzew . 
D uchow ieństw o o łaskaw e udzielenie 
w skazów ek. Celem szczegółow ego o- 
m ówienia program u obchodu 60-letniej 
rocznicy założenia To w. św . Alojzego, 
komitet zwołuje na dzień 1 lutego ogól­
ny zjazd byłych Alojzjanów do Szarleja, 
sala p. G rabowskiego, godzina 15.

Po ukończeniu obrad odbędzie się na 
tej samej sali zabaw a dla uczestników 
zjazdu.

Za komitet:
Tyc, przew odniczący.

Śruba, sekretarz.

Sprawozdanie szpitala 0. 0. Bon.fratrów 
w Bogucicach z roku 1930.

Katowice, 10.1.1931.
W  roku 1930 leczono i pielęgnowano 

w naszym  szpitalu 2466 chorych, z któ­
rych opuściło szpital 2066 jako w yleczo­
nych, 132 z polepszeniem, 16 niewyle- 
czonych, 85 umarło. W leczeniu pozo­
stało dnia 31 12. 1930 r. 167 chorych.

Pod względem wyznania było 2361 
katolików, 4 grecko-katolików , 51 ew an­
gelików, 2 praw osław nych, 45 wyznania 
mojżeszowego i 3 bezw yznaniow ców .

Ogólna liczba dni pielęgnacji wynosi 
69 972. W przeciągu roku zeszłego le­
czono i pielęgnowano w tymże szpita­
lu 341 chorych bezpłatnie a 2125 chorych 
na rachunek różnych kas chorych, zw ią­
zków ubogich i na własny rachunek.

Operacyj wykonano w  tutejszym  
szpitalu 1011.

W  laboratorjum  roentgenowskim  
sporządzono 660 zdjęć, 526 prześwietlań 
i 8 naświetlań.

Naświetlań lampą kw arcow ą i lampą 
Sollux na zlecenie lekarskie udzielono 
596 chorym, których razem  naświetlano 
3891 razy, w  liczbie tej znajdują się 106 
osób z 1177 bezpłatnem i naśw ietlania­
mi. U 356 chorych stosow ano 3257 razy 
leczenia za pomocą diatermji u 103 osób 
947 razy  bezpłatnie. U 824 stosow ano 
7516 razy nagrzew ania łukiem elek try­
cznym i kilkanaście kąpieli radioelektry­
cznych i czterokom orow ych.

W instytucie m edykom echanicznym  
dla rekonw alescentów  leczono 204 u- 
szkodzonych osób. ilość ćwiczeń w y­
nosiła 3021.

Od dnia założenia szpitala, tj. od 6. 
w rześnia 1874 r. do 31. grudnia 1930 roku 
leczono ogółem 70 663 chorych.

Z kuchni szpitalnej wydano w roku 
zeszłym  47 028 porcyj obiadów lub kola- 
cyj bezpłatnie dla biednych i bezrobot­
nych.

ży, dokonanej na szkodę kupca Babczyń- 
skiego w Ligocie. Jonysko był już kilka­
krotnie karany a ostatnio 4-letniem wię­
zieniem za kradzież z włamaniem . W raz 
ze sw ym  wspólnikiem Alojzym Pszelia- 
rzem skradł Babczyńskiemu większą 
ilość tow arów  łokciowych w artości 1012 
złotych. W czasie rewizji znaleziono 
pewną część skradzionego tow aru. 
Jonyska aresztow ano.

Bezrobocie.
Siemianowice w Katowickiem. W  

grudniu ubiegłego roku w zrosła liczba 
bezrobotnych w Siemianowicach z 1729 
na 1926 osób. Dnia 31 grudnia zareje­
strow ano w urzędzie pośrednictw a pra­
cy w Siemianowicach włącznie z gmina­
mi Bytków , Bańgów i Przełajka 2581 
bezrobotnych (w listopadzie 2212).

Unieruchomienie stalowni.
Siemianowice w Katowickiem. D y­

rekcja zjednoczonych hut „Królewskiej*1 
i „Laury** zam ierza unieruchomić stalo­
wnię w hucie „Laury*. Z tego powodu 
odbyły się w czw artek  w hucie „Laury** 
narady pod przew odnictw em  generalne­
go dyrek tora  Bernharda, które prow a­
dzono dalej w piątek w Król. Hucie. Na 
posiedzeniu tern istotnie uchwalono za­
mknąć stalownię. Dnia 15. stycznia w y ­
powiedziano znowu pracę pewnej licz­
bie robotników dla braku zamówień.

Przytrzymanie.
Michałkowice w Katowickiem. One- 

gdaj przy trzym ała policja niejaką Julję 
Kludziakową, zam ieszkałą przy ul. By­
tomskiej 11. Kludziakowa przyw łasz­
czyła sobie garderobę dam ską i 70 zł. go­
tówki na szkodę Hildygardy Drozdoko- 
wej z M ichałkowie.

Zapisy do szkół dokształcających.
M ysłowice w Katowickiem. W czasie 

od 20 do 31 bm. odbędą się zapisy do pu­

blicznych dokształcających szkół zaw o­
dowych. Zgłaszać się należy w szkole 
IV na Piasku w kancelarji kierownika 
szkół zaw odow ych w godzinach od 3 do 
6 po południu. Obowiązkowi uczęszcza 
nia do szkoły dokształcającej podlegają 
w szyscy młodociani pracow nicy prze­
mysłowi, handlowi, rzem ieślnicy i biu­
rowi w wieku od 14 do 18 lat.

Z Król. Huty
Posiedzenie komisji finansowej.

Król. Huta. W  poniedziałek, 12 s ty ­
cznia br. odbędzie się wieczorem  o go­
dzinie 6 w m agistracie posiedzenie ko­
misji finansowej. Komisja będzie obra­
dow ała nad budżetem  na rok rachunko­
wy 1931/32.

Zaopatrzenie bezrobotnych w węgiel.
Król. Huta. Komunalny urząd po­

średnictw a pracy w Król. Hucie w zyw a 
wszystkich żonatych zarejestrow anych 
bezrobotnych do odbioru asygnat na w ę­
giel, które będą w ydaw ane we wtorek, 
dnia 13 bm., według alfabetycznego po­
rządku od litery A do L, zaś w środę, 
dnia 14 bm. od litery M do Z w godzinach 
od 9 do 14 na sali „Domu Polskiego** 
przy ul. W olności. Zaznacza się, źe 
w szyscy zarejestrow ani bezrobotni, któ­
rzy pobierają rentę ze Spółki Brackiej i 
otrzym ali już węgiel za minimalną opła­
tą z urzędu opieki nad ubogimi, są bez­
względnie wykluczeni od podziału węgla 
dla bezrobotnych. Późniejsze zgłosze­
nia po odbiór asygnat nie będą uw zglę­
dniane.

Podejrzany ptaszek.
Król. Huta. Alfred Zydek, bez sta łe­

go zamieszkania, podejrzany jest o k ra­
dzież sklepow ą, dokonaną na szkodę 
kupca M ichalskiego Jerzego w Król. 
Hucie. Żydka aresztow ano aż do ukoń­
czenia śledztw a.

Z Sw ;ę!ochłow kkego
Zastawienie cynkow nt

Lipiny w Świętochłowickiem . W  naj­
bliższym czasie ma być zastaw iona cyn- 
kownia w Lipinach, zatrudniająca bli­
sko 4 000 ludzi. P ierw sze wypo­
wiedzenia pracy zostały robotnikom do­
ręczone.

Kradzieże w poczekalniach.
Łagiewniki w Św iętochłowickiem . W  

ostatnim czasie zdarzają się bardzo czę­
sto wypadki kradzieży garderoby z po­
czekalń lekarskich. Złodzieje wchodzą 
do poczekalni i kradną płaszcze, zosta­
wione przez pacjentów. Z poczekalni 
lekarza dr. Pałki skradziono położnej 
Śk. czarny płaszcz zimowy z kołnierzem 
futrzanym . Ostrożność zatem  nie za­
szkodzi !

Z Pszczyńskiego
Nowy urząd stanu cywilnego.

Łaziska Górne w Pszczyńskiem . W  
myśl rozporządzenia Śląskiego Urzędu 
W ojewódzkiego o tw arto  z dniem 1 s ty ­
cznia br. w tutejszej gminie nowy urząd 
stanu cywilnego. Urzędnikiem stanu 
cywilnego m ianowano naczelnika gmi­
ny S taw ę a jego zastępcą pierw szego 
ław nika Ratkiego. Nareszcie uczyniono 
zadość życzeniu m ieszkańców, k tórzy 
w spraw ach, zw iązanych z tym  urzędem, 
musieli się udawać aż do Łazisk Ś re­
dnich. — Południow ą część Łazisk Gór­
nych przyłączono do sieci elektrycznej.

Warsztat stolarski w płomieniach.
Mikołów w Pszczyńskiem . W  w ar­

sztacie stolarskim  W incentego Hajduka 
pow stał ogień, k tóry  zniszczył trzy  pasy 
transmisyjne a częściow o także narzę­
dzia stolarskie. W łaściciel ppnosi szko­
dę w wysokości 2000 zł. Hajduk był u- 
bezpieczony. Pożar ugasili robotnicy, 
zatrudnieni w  w arsztacie. Ogień po­
w stał od w ypadających iskier z pieca-

Nieszczęśliwy wypadek.
Zarzecze w Pszczyńskiem . Pod tym 

nagłówkiem  podaliśmy w  „Katoliku** 
z dnia 6 stycznia waidomość o eksplozji 
kapsułki wybuchow ej i poranieniu jedne­
go dziecka odłamkami kapsli. Jak  nas 
informują, w ypadku takiego w Zarzeczu 
w powiecie pszczyńskim nie było. P ra ­
wdopodobnie chodzi w  tym wypadku o 
Zarzeczu w  powiecie bielskim.

Pożar.
Jaroszowice w  Pszczyńskiem . W  

tych dniach wybuchł pożar w  dworze 
księcia pszczyńskiego w Jaroszow icach. 
Ogień zniszczył doszczętnie drew nianą 
stodołę, napełnioną słom ą i sianem. 
Szkody dochodzą do 20 000 złotych, któ­
re pokryw a ubezpieczenie. P rz y  gasze­
niu ognia były  czynne straże pożarne z 
Jaroszow ie, Urbanowie i S tarego Bieru­
nia. P rzyczyny  pożaru nie stw ierdzo­
no.

Z Rybnickiego
W yłożenie spisu poborowych.

Rybnik. Do 14. bm. w yłożony jest 
do przeglądu spis poborow ych rocznika 
1910. P rzeglądać go można w m agistra­
cie (biuro wojskowe) pokój 3 w godzi­
nach urzędow ych. Poborow i pod groź­
bą kary winni zgłaszać się w danym ter­
minie w urzędzie, celem uzupełnienia lub 
sprostow ania mylnego spisu. P rzed ło­
żyć należy odpowiednie dokum enty.

Z ruchu ludności.
Rybnik. W  ubiegłym roku zanoto­

wano w urzędzie stanu cywilnego 683 
urodzenia a 388 zgonów. Ślubów m ał­
żeńskich zaw arto  169. Do poboru s ta ­
wało 354 m ężczyzn, z tego powołano do 
służby wojskowej 109 osób, a w ćw i­
czeniach w ojskowych brało udział 70 
rezerw istów . Dnia 1 stycznia br. m iasto 
liczyło 22 915 m ieszkańców. W ciągu 
ubiegłego roku przybyło  zatem  826 mie­
szkańców. O bcokrajow ców  mieszka w 
mieście 442. Do obow iązkow ej straży po­
żarnej zapisano 2565 m ężczyzn.

Samochód w rowie.
Rybnik. W skutek ślizgaw icy wpadł 

do rowu przy szosie Rybnik — Przegę- 
dza samochód ciężarow y Emila W inkle­
ra, naładow any meblami. Szofer o lniósł 
lekkie obrażenia. Meble nie zostały u 
szkodzone.



Z sali sądowej.
Rybnik. R obotnik  W incen ty  Muscha- 

lik p rzyszed ł  pew nego  dnia do szkoły  
ludowej i w szczą ł  a w an tu rę  z nauczy­
cielami, obrzucając  ich s tekiem  obelg.
S ąd  skazał go na 150 zł. g rz y w n y .  —
Za oszustw o  skazano  na 2 tygodnie wię­
zienia robotnika A ugustyna C ybę  z R y- 
du łtów . C y b a  zjaw ił się pew nego  razu 
■w mieszkaniu kościelnego i podał, iż ks. 
proboszcz p rzys ła ł  go po 6 złotych. Ko­
ścielny u w ie rzy ł  i dal mu żądaną  kw o ­
tę. Za ow e 6 z ło tych  będzie obecnie sie­
dział d w a  tygodnie.

Kradzież skarbonki.
Knurów w  Rybnickiem . W  godzi­

nach południow ych skrad ł nieznany 
s p ra w ca  z kościoła parafialnego w  Knu­
row ie  skarbonkę, zaw iera jącą  pew ną 
sumę pieniędzy. Ś w ię tok radcę  nie od ­
szukano. _  . . .Z Tarnosórskiego

N ow y komornik sądow y.
T arnow skie Góry. Na tarnogórski 

obw ód sąd o w y  m ianow ano  now ym  k o ­
mornikiem  sąd o w y m  m ieszkańca T a r ­
now skich  Gór, M acurę.

W ieczna adoracja.
Tarnow skie Góry. Dnia 15 stycznia 

br. odbędzie się doroczna w ieczna ado­
rac ja  w tu te jszym  kościele parafialnym.

Z Lub'Jiveckiego
G wiazdka dla dzieci szkolnych.

P iasek  w  Lublinieckiem. W  p rzed ­
dzień św ią t  Bożego Narodzenia odbyła  
się w  tutejszej szkole „Gwiazdka*' dla 
dzieci szkolnych. W  nastro ju  św ią tecz ­
n y m  p rzy  oświetlonej choince dzieci zo­
s ta ły  obdarow ane słodyczam i, a obecnie 
każde dziecko otrzym uje  ks iążeczkę o- 
szczędr.ościow ą P. K. O. z w k ład k ą  1 zł. 
K ierow nictw o szkoły  czuje się w  obo- 
■w tązku podziękow ać tym w szystk im , 
k tó rzy  do u rządzen ia  „Gwiazdki** się 
p rzyczynili  a p rzed ew szy s tk iem  ofiaio- 
daw com  za hojne dary , za rządow i gminy 
za  w y d a tn ą  pornoc p ien ;ężną i kom ite to­
w i  za bez in te resow ne zajęcie się zbie­
raniem  sk ładek  i urządzeniem  G wiazdki 
fciaropolskiem „Bóg zapłać**.

Napad na drodze publicznej.
W oźniki w  Lublinieckiem. Na d ro ­

dze  z Ligoty do Górali zosta ła  napadnię­
ta  przez  kilku m ężczyzn  zam ężna Janina 
b ia łkow a z Górali, k tó ra  sz ła  z autobusu 
do  domu. N apastników , k tó ry ch  pozna­
ne, spłoszyli i bezb ronną  niew iastę  z ich 
rą k  uwolnili m łodzieńcy z Górali. O na­
padzie powiadom iono .jolicję, k tó ra  skie­
ro w a ła  sp ra w ę  do sądu.

Z całej Polski.
Bandycki napad na emigranta.

C zęstochow a. P ó źn y m  wieczorem  
p o w ra ca ł  z H erbów  N ow ych  na row erze  
Józef B ednarek, reem igran t z Niemiec. 
W  p ew nym  momencie, gdy Bednarek  
znalazł się w miejscu najzupełniej sam ot- 
nem, po dlasem, z gęstw iny  w ypad ło  kil­
ku d rabów , z k tó rych  jeden podstawił 
B ednarkow i pod ro w e r  nogę, a gdy na­
padn ię ty  p rzew róc ił  się, bandyci otoczyli 
s w ą  ofiarę i, w y c iąg n ąw szy  re w o lw e ty ,  
zach lo roform ow aną chustką  zatkali nos 
L eszczęś liw em u. O durzony  n a rk o ty ­
k o m ,  B ednarek  s trac ił  zm ysły ,  a gdy 
o dzyska ł p rzy tom ność, nie było  już przy  
ri.m ani ro w eru  ani ży w eg o  ducha. P rz e ­
rażony  w n a jw y ższy m  stopniu Bednarek  
sięgnął do kieszeni, w której  miał za ­
szy te  pieniądze i s tw ierdz ił,  że cala, dość 
znaczna suma, zos ta ła  mu w ypru ta .

W ielkie nadużycia w  rzeźni miejskiej.
Kalisz. W  tutejszej rzeźni miejskie 

w y k ry to  nadużycia , k tó ry ch  dopuścić się 
im ała kasjerka. Z defraudow ała  ona ogó­
łem 30.000 zł. Podobno  do afery  tej 
w m ieszani są  również n iek tórzy  hurt .  w- 
r.icy mięśni. Kasjerkę a resz tow ano .

Ojciec zabił w łasne dziecko.
Kalisz. W e 'w s i  S ta re  Miasto do ru -  

cił się niejaki G ru szk a  Józef nieludz-

IZ Śląska Opolskiego.
Z Bytom skiego

G ry p a  rozpanoszy ła  się w M ikulczy- 
cach z ca łą  gw ałtow nośc ią .  W  urzędzie 
zdrow ia  publicznego zgłoszono 600 za- 
chorzeń dzieci i dorosłych. P on iew aż co­
raz to nowe, liczne w ypadki g ry p y  za­
chodzą, przeto  w ładze szkolne ro z w a ­
żają, czy  nie za lecałoby się zam knąć 
szkół aż do zupełnego w ygaśn ięc ia  za- 
razy . #

W  miesiącu grudniu podniosła się li­
czba  m ieszkańców  gminy M ikulczyce 
z 20.136 na 20.221 osób.

Z Zabrsklego.
Gmina kościelna w  Zabrzu zakupiła 

oberżę  B erg e ra  p rzy  ulicy G w idona i 
p rzys tąp iła  do p rzebudow y sali na tym ­
czaso w ą  kaplicę, w której się będą od­
p raw iać  nabożeństw a aż do czasu w y ­
budow ania  nowej św ią tyn i  w tej dziel- 
rdcy miasta.

Na kopalni „G w idona"  w  Zabrzu zo­
stał górnik A rtur P*kulik bardzo  ciężko 
pokaleczony. B iedaka umieszczono w 
szpitalu knapszaftow ym

Z G liwickiego.
W  niedzielę 1 lutego w  tumie w ro ­

c ław sk im  J. E. ks. k a rdyna ł  dr. Bertram , 
książę - arcyb iskup  w roc ław sk i,  u d z e ia ć  
będzie św ięcenia  kapłańskie  licznym kle­
rykom  czw arteg o  rocznika seminarium 
duchow nego w e W rocław iu .  Również 
będzie w y św ięco n y ch  trzech gliwiczan 
i to: ks. Antoni Erzepky, syn organ .s ty  
z Szobiszowic, ks Alfons M ende i ks. 
R obert  Paw lik .

Z Kozielskiego.
W  dniu 5 s tyczn ia  w ieczorem  spaliła 

się s todoła roli.ika Konstantego Bienia­
sza w Lancach. P a s tw ą  pożaru padły 
zapasy  zboża, słomy, s iana i w s z y s t k i e  
m aszy n y  rolnicze. W szelk ie  poszlaki 
w skazują na złośliwe podpalenie.

Z Rac’borsklego.
W  oberży  M achoczkow ej w  Marko- 

w icach w ybuchł w ubiegły piątek pożar

Spalił się dach i całe wiązanie. S traże  
ogniowe stłum iły  ogień. W kró tce  po­
tem ponownie w ybuchł pożar i doszczę- 
tu s traw ił  budynek  sąsiedni. Jakim  spo­
sobem pożar pow stał,  nie zdołano ao-
tvchczas  stw ierdzić .

*

W  ubiegły  piątek  nad ranem  pow sta ł  
w zam ku hrabiego S aurm a - Jeltsch  "V 
1 w orkow ie pożar, k tó ry  zniszczył do­
szczętnie poddasze 1 drugie piętro oraz 
znacznie uszkodził p ie rw sze  piętro. 
Szkody  w y n o szą  około miljona m arek. 
P rzy p u szcza  się, iż ogień pow stał  w sk u ­
tek n ieostrożności służącej, k tó ra  z o- 
tw ar tem  św ia tłem  poszła na poddasze, 
p rzyczem  praw dopodobnie  zapaliła b e- 
hznę lub też inne rzeczy .

Z Opolskiego.

N ow e zam ówienia sow ieck ie dla hut 
Śląska O polskiego.

P rze m y s ł  hutniczy Ś ląska Opolskie­
go o trzy m a ł  dalsze zam ów ienia na do­
s taw ę  w y ro b ó w  żelaznych do Rosji so­
wieckiej, dzięki czemu robotnikom hutni­
czym , do tychczas  jeszcze za trudnionym, 
narazie  nie grozi bezrobocie.

Jo  w ia ro lo m s tw o  1 w łaśn ie  na tern tle w y -  
1 buchały  często  między m ałżonkami 

sprzeczki, a naw et bójki. O statnio w y ­
buchła między m ałżonkam i p ow ażna  
aw an tu ra ,  k tó ra  zamieniła się w  bójkę. 
W  jednej chwili Łukaw ski porw ał leżą­
cy na stole bagne t w ojskow y  i pchnął 
nim sw oją  żonę w pierś. N ieszczęśliwa 
kebieta , chw iejąc się na nogach, zdołała 
aojść do d rzw i — lecz rozw ścieczoy  Lu­
baw ski zagroził jej d rogę j jeszcze jed­
nym  pchnięciem w pierś położył ją tiu -  
pem. Na k rzy k  dw ojga dzieci, które 
by ły  św iadkam i tej s trasznej tragedji, 
zaczęli do d rzw i dobijać się sąsiedzi, 
w ted y  Łukaw ski poderżnął sobe gard ło  
bagnetem  i padł na ziemię Sąsiedzi w y ­
ważyli d rzw i i oczom ich p rzedstaw ił  
się s traszny  widok. W  kałuży  krw i tuż 
Koło d rzw i leżała zam ordow ana  Ł u k aw ­
ska, a nad nią, zanosząc się od płaczu. 
Klęczało dwoje nieletnich dzieci, zaś po­
środku pokoju leżał w e w łasnej k rw i 
sp raw ca  strasznej zbrodni. P rz y b y ła  
i a miejsce m o rd e rs tw a  policja w e z w a ła  
ekarza , k tóry  s tw ierdził  śmierć Ł u k aw ­

skiej o raz ciężkie poranienie Ł u k aw ­
skiego, k tó iego  odwieziono do szpitala.

W  ubiegły cz w ar te k  w południe zda­
rzył się w Opolu, na przejeździe kokso­
w ym  szosy Zakrzow skiej  nieszczęśl wy 
w ypadek .  W łaściciel dóbr rycersk ich  
F ry d e ry k  Reinersdorf z Kom orzna (pow. 
k iuczborski), jadąc sam ochodem , ;d e -  
r / y ł  się na sk rzyżow an iu  z pociągiem to­
w a ro w y m . Sam ochód został zupełnie 
zdruzgotany. R einersdorf  odniósł lekkie 
rany.

Niedaleko wsi D zlekaństw a przy-  
d zy m an o  trzy  cyganki, które skrad ły  w 
pew nem  m ieszkaniu 800 m arek. P o d ­
czas rewizji osobistej pieniędzy nie zna­
leziono. Istnieje przypuszczenie, że c y ­
ganki łup złodziejski gdzieś u k ry ły .

*
Ks. proboszcz Jan itzek  w S zczedrzy-

ku (dawniej w B oguszow :cach pod Ryb- 
i kiem) został m ianow any  dziekanem.

k ego okruc ieństw a. W  czasie kłótni ze 
s w ą  żoną Liruszka pobił w łasne dziecko 
co tego stopnia, że po upływ ie kilkunastu 
godni życ.a .  Zwłoki przew ieziono do 
kostnicy w Kaliszu do dyspozycji w ładz 
sądow ych.

C zechosłow acki fabrykant Batla zam ie­
rza rozpocząć fabrykację w P olsce.

W a rsza w a .  Jak  donoszą dzienniki 
.•cechoslow acka fab ry k a  go tow ego  obu­
wia Batia złożyła  w m agistracie  m iasta 
P io trk o w a  ofeitę  w spraw ie  budow y w 
tern mieście w ielk;ch zakładów  p r z e m i ­
ałow ych, k tó reby  zatrudnia ły  około 10 
tysięcy robotn ików . M agistra t  P io trk o ­
w a ofertę firmy czechosłow ackiej  za ­
twierdził.  Z realizow anie projektu uza­
leżnione jest od p rzep row adzen ia  kanatU 
do te renów , na k tó rych  w y budow ana  ma 
b yć  fabryka. (F ab ry k a  Batia w Zlime 

C zechach  jest obecnie na jw iększą  fa- 
b iy k ą  obuw ia w  ś rodkow ej Europie.)

Skazany za zdradę stanu.
Poznań. P rz e d  trybunałem  sądu okr. 

w P oznaniu  odbył się proces  prze-iW 
radnem u miejskiemu, Bakosiowi, osKar- 
żonemu o działalność an ty p ań s tw o w ą  i 
zdradę stanu. P ak o ś  u rządza ł lub usiło­
w ał urządzić ca ły  sze reg  w ieców  ag ita ­
cyjnych, na k tó rych  operując sk ra jną  de 
magogją, s ta ra ł  się pozyskać s y m p a ty ­
ków  dla komunizmu. Na rozp raw ie  w y ­
szła na jaw działalność oskarżonego w 
G rudziądzu, Poznaniu, Mosinie, Guwź 
nie i M urow anej Goślinie. Sąd  ska^a 
Cakosia na 1 rok tw ierdzy ,  z zaliczeniem 
aresz tu  p re w e n c y jn e g o . .

Rozw ój miasta Gdyni.

Gdynia. Morski urząd rybacki w  
Gdyni, w zw iązku  z w z ra s ta jąc ą  ak-y in­

nością polskiego ry b o łó s tw a  morskiego, 
ro zp a try w a ł  projekt budow y schron ska 
dla s ta tk ó w  rybackich na Bałtyku. Ro­
boty p rzy g o to w aw cze  do bud o w y  tego 
schroniska, k tóre  będzie znacznem  ułat- 
w eniem w pracy naszych  ry b ak ó w  m or­
skich, zostały  już zapoczątkow ane. Na­
razie, ze względu na szczupłe środki, 
p rzew id y w an e  jest w  tym roku w y a sy ­
gnowanie na te prace p rzy g o to w aw cze  
30 tys. zł. P ra c e  te by ły  prow adzone 
j.iź w roku ubiegłym kosztem  300.000 zł. 
W  ostatn im  czasie przeniesiony został 
do Gdyni z W e jh e ro w a  p ań s tw o w y  u- 
rząd ak cy z  i monopoli, n iebaw em  ma też 
nastąpić przeniesienie państw , urzędu 
em igracyjnego  Nie dość na tern: na o- 
statn iem  zebraniu Izby Przem .-H andlo­
wej w G rudziądzu zapadła niejako osta- 

czna decyzja  przeniesienia tej ins ty ­
tucji do Gdyni. S ą  to w szystko  nieza­
w odne oznaki, że młode miasto portow e 
i ab iera  coraz  w iększego znaczenia w 
stosunkach gospodarczych  P a ń s tw a

Plaga w ilków  na kresach wschodnich
W ilno. W  Bohdance gminy p rzew ło  

ck ;ej nocy onegdajszej wilki udusiły 14 
owiec i 7 cieląt. W  nocy z 5 na 6 b m. 
wpobliżu wis W ielka G órka tejże gmmy 

wilki udusiły kilka sztuk bydła  rogatego, 
u.tleżącego do W ła d y s ła w a  P rze ręby . 
W majątku S te fanów ka gminy kaleckiej. 
pogryziony został przez wilki chłopiec 
s ‘ajenny, P io tr  Pszczoła .

Z dalszych stron.
Dla uzyskania ubezpieczenia odrąbał 

sobie rękę.
Berlin. Rafinow ane o szus tw o  ubez­

pieczeniowe, k tóre  przypom ina s łynną  
aferę M arka, zda rzy ło  się w W aldach-  
sen obok Gotlia. Dla uzyskania  sumy 
LDezpieczeniowej 24.000 m arek, m echa­
nik Alfred Schad  odrąbał sobie rękę. U- 
b egłej ś rody  znaleziono S chada  w stajni 
c ężKo rannego. W edług  jego zeznań, 
został on napadnięty  przez  z łodze i ,  któ­
rzy  w zaciekłej z nim walce odrąbali mu 
rękę. Dochodzenia policyjne zdołały  
j td n ak  w międzyczasie w yśw ietlić ,  iż ze- 
jn a n  a jego nie są  zgodne z p ra w d ą  i 
czynu tego dokonał sam Schad celem o- 
trzym ania  p rzypadające j mu z tytułu ,ak 
c ę ż k ie g o  uszkodzenia k w o ty  ubezpie­
czeniowej 24.000 mk. P r z y  rewizji w  
domu znaleziono zak rw aw io n ą  siekierę. 
W edług  orzeczenia lekarzy , ręka  zosta ła  
odcięta  uderzeniami ostrej siekiery. Do­
tąd nie zdołano wyjaśnić , czy Schad  sam  
aokonał tego po tw ornego  czynu, czy też 
kazał sobie od rąbać  rękę komu innemu.

B agnetem  zam ordow ał żonę, poczem 
sam  pozbaw ił się życia.

R ówne. M iasto ^ ó w n e  zostało poru 
szone s trasznem  m o rd e rs tw em  i samo 
bć js tw em , k tó i tg o  dokunal zw olm ony 
dozorca więzienny G rzegorz  Łukawski. 
P o d ejrz liw y  Ł. posądzał sw o ją  żonę

K rwawa „ofiara Abrahama .
Berlin. S trasznego  czynu na tle o- 

btędu religijnego dokonał zam ieszkały  w  
Berlinie 36-letni sek re ta rz  ka tastra lny , 
P aw e ł  Schatzke . Od d łuższego już cza­
su za jm ow ał się on zagadnieniami teozo- 
ficzno-religijnemi, oczywiście  w sposób 
dyletancki a w ostatn im  czasie w szed ł on 
w kon tak t z sek tą  W eissenberga  i od k g o  
c /a s u  ro zczy ty w a ł  się w b-blji i w sek- 
otarskich kom entarzach  do niej. Pew ne j  
nocy S chatzke  w sta ł  z ióżka, o św iadcza­
jąc żonie, że w ychodzi na chwilę do d, u- 
giego pokoju. Po  p ew n y m  czasie zamiast 
m ęża  w pokoju zjawił się urzędnik poli­
cyjny, ośw iadczając  p rzerażonej kobie­
cie. iż p rzed chwilą mąż jej zjawił s e w  
s trażn icy  policyjnej, podając się za Abra- 
l ama, k ió ry  z łożył w ofierze sw e  dz-ec- 
ko i położył na stole b rz y tw ę  ociekającą 
krwią. P rze rażo n a  m atka  rzuciła się do 
kołyski i zobaczy ła  sw e  dziecko nieży 
w kałuży krwi. Schafzke zam ordow ał 
sw ego  jedynego półto rarocznego  synka. 
Nie okazuje on żadnej skruchy, ośw iad­
czając, że spełni* chciał to, czego n e u- 
C / y n i ł A braham , mimo iż Bóg żądał takiej 
of.ary .  Nieszczęśliwego sza leuca odda- 
ro  do domu obłąkanych .

Zdziczenie m łodzieży niemieckiej.
Berńn. W  tych dniach dokonano po­

now nego napadu na właścicielkę sklei u, 
z a m e s z k a łą  przy C alv ius trasse  1. Je s t  
to już szós ty  napad bandycki w ciągu 
ostatnich kilku tygodni_ k ‘óry  jest dzie­
łem nieuch w y mej.szajki. Szajka  ta sk ła­
da się z k.lkunasiu młodzieńców, k tórzy  
ra p a d a ią  przew ażn ie  na samotne ko­
biety.



Polityka kościelna Storey i 
Apostolskiej w r. 1939.

U tr z y m y w a n ie  s to s u n k ó w  p o l i ty c z ­
n y c h  p rz e z  S to licę  A p o s to lsk ą  jesi  je­
d n y m  z n a jp o w a ż n ie js z y ch  ś ro d k ó w  
w sp ie ra n ia  religji w  p o sz c z e g ó ln y c h  k r a ­
jach  i u z y s k iw a n ia  dla niej ja k n a jw ię k -  
sze j  w olności.  U m ow a laterańska zna­
czn ie  u ła tw iła  d zia ła lność S to licy  Ś w ię ­
tej w  ty m  k ie runku .  Z g a s ły  w  u b ieg łym  
ro k u  k a rd y n a ł  V annutelli  d o sk o n a le  w  
s w o im  czas ie  to  ujął, p o d k re ś la jąc ,  iż 
w o ln o ś ć  S to l icy  A posto lsk ie j  da je  P a ­
p ie s tw u  s z c z e g ó ln ą  o k az ję  u zy sk an ia  
w p ł y w ó w  na w p row ad zen ie  sp raw ied li­
w o śc i, pokoju i przyjaźni m iędzy  ludami, 
z w ła s z c z a ,  że in te rw e n c ja  w o lne j  S to licy  
A posto lsk ie j  w y k lu c z a  m o ż l iw o ść  p o ­
s t ro n n y c h  w p ły w ó w  i z a p e w n ia  lo ja lną  
b e z s t ro n n o ś ć .  T ę  rolę S to licy  Ś w ię te j  
p ie r w s z e  poję ty  H iszpan ja  i P e ru ,  z w r a ­
c a ją c  do  niej o ro z s t rz y g n ię c ie  w y n ik łe ­
go  m ię d z y  temi p a ń s tw a m i sporu .

W  m o w ie  sw e j  do ko leg jum  k a r d y ­
na lsk iego , w y g ło sz o n e j  w  dniu 24 g ru ­
d n ia  r. ub., nie z a z n a c z y ł  już O jc iec  S w . 
P iu s  XI ty c h  u chyb ień  p rz e c iw  u m o w ie  
la te ra ń sk ie j  ze s t ro n y  p a ń s tw a  w ło s k ie ­
go, o jak ich  m usia ł  m ó w ić  w  roku  p o ­
p rz e d n im ,  n a to m ia s t  c ie rp k o  w y p o w ie ­
d z ia ł  się o w olnośc i,  udzie lonej p rzez  
r z ą d y  fa s z y s to w s k ie  w y s tę p n e j  p ro p a ­
g a n d z ie  p ro te s ta n c k ie j .  W  fa sz y z m ie  
b o w ie m  p o z o s ta ło  je sz c z e  n ieco  d a w n e ­
g o  ducha ,  o czem  ś w ia d c z y ła  k o n ie c z ­
n o ść  um ieszczen ia  na indeksie  książk i  
„ D a te  a C e s a r e “ . N a to m ias t  z uznan iem  
n a le ż y  z a n o to w a ć  zn ies iec ie  p rzez  M us- 
so lin i 'ego  św ię ta  20 w rz e śn ia ,  o b c h o d z o ­
n e g o  z a  p o p rzedn ich ,  m aso ń sk ich  r z ą ­
d ó w , jako  w sp o m n ien ie  z d o b y c ia  R z y ­
m u p rz e z  p ie m o n tc z y k ó w , i uznan ie  za 
ś w ię to  n a ro d o w e  dnia 11 lu tego , jako  
p a m ią tk ę  poko ju  p o m ięd zy  K ośc io łem  i 
p a ń s tw e m .

W ie lo le tn i  s e k r e t a r z  s tanu , kardynał 
G asparrl, w  roku  ub ieg ły m , s t e r a n y  w ie ­
k iem  i p ra c ą ,  us tąp ił  z z a jm o w a n e g o  s t a ­
n o w is k a .  M iejsce  jego  zają ł  kardynał 
P a ce lli i, m im o, że  jego  d ługo le tn i  p o b y t  
w  N iem czech  z d a w a ł  się  budzić  p e w n e  
w ą tp l iw o śc i  co do jego  b ezs tro n n o śc i ,  w 
k ró tk im  b a rd z o  czas ie  o k a z a ł  się g o d n y m  
n a s tę p c ą  s w e g o  poprzed n ik a ,  z d o b y w a ­
jąc  zaufanie  r z ą d ó w .

J e d n y m  z n a jp o w a ż n ie js z y ch  fa k tó w  
ro k u  ub ieg łego  je s t  z n a n e  zw ró cen ie  się  
O jca św . do kardynała  P om pili'ego  w  
s p r a w ie  Rosji sow ieck iej. S k ie ro w a n e  
p rz e c iw  św iętokradzk im  zbrodniom  S o ­
w ie tó w  w z g lę d e m  Boga, religji i d u sz y  
ludzkiej,  p ism o O jca  św . w y w o ła ło  po­
w s z e c h n y  ruch  p rz e c iw s o w ie c k i  w  c a ­
ły m  św iec ie .  N ies te ty ,  w k r ó tc e  ruch  
ten  z o s ta ł  znaczn ie  o s łab io n y  p rz e z  r z ą ­
d y ,  p ra g n ą c e  p ro w a d z e n ia  z S o w ie ta m i  
in te r e s ó w  g o s p o d a rc z y c h ,  z r z ą d e m  ro ­
b o tn ic z y m  ang ie lsk im  na czele.

L o k a ln y  n a ra z ie  zatarg gubernatora  
M alty z m ie js c o w y m  b isk u p em  p r z e r o ­
d z ił  się w  p o w a ż n ie js z y  konflik t z r z ą ­
d e m  ang ie lsk im . S p r a w ą  tą  za ją ł  się n a ­
w e t  p a r la m e n t ,  a  r z ą d  b ry ty j s k i  ogłosił  
w  tej s p ra w ie  t. z w .  „ b ia łą  k s ięg ę" ,  na 
c o  W a ty k a n  o d p o w ie d z ia ł  pub likac ją  
sw o ic h  d o k u m e n tó w .  W  z w ią z k u  z tern 
d o sz ło  n a w e t  d o  p e w n e g o  n ap rę ż e n ia  
s to s u n k ó w .  J e d n o c z e ś n ie  is tn ie jąca  od 
k o ń c a  w o jn y  ró żn ica  p o g lą d ó w  W a t y k a ­
nu i rząd u  b ry ty js k ie g o  na s p r a w ę  p a le ­
s ty ń s k ą  w sk u te k  zm ia n y  s to su n k .  Anglji 
d o  s jon izm u  u leg ła  p e w n e m u  o d p rężen iu .

W  Ju g o s ła w i i  pom im o w z m o cn ien ia  
e le m e n tó w  m aso ń sk ich ,  k tó re  w  sw o jem  
p iśm ie  o k re ś la ją  się, jako  je d y n a  siła, 
sk u te c z n ie  w a lc z ą c a  z R z y m e m  i k a to ­
l icy zm em , s p r a w a  k o n k o rd a tu  ch o ć  nie 
zn aczn ie ,  p o su n ę ła  się  n ap rzó d .  W y r a  
z e m  tego  jes t  z a p e w n ie n ie  n a leżn eg o  
s ta n o w is k a  w y k ła d o m  religji w  s z k o ­
łach  na  za sad z ie  n o w e g o  p r a w a  o s z k o ­
łach .  P o m o c  w ty m  w y p a d k u  o k a z a ły  
ró w n ie ż  s fe ry  p r a w o s ła w n e .  A ta k  ofi­
c ja ln y ch  „ N o v o s t i"  na n u n c ju sza  P e l le -  
g r in e t t i 'eg o  w y w o ła ł  o s t re  p r o te s ty  nie- 
ty lk o  ze s t r o n y  L p iskopa tu , a le  i ze  s t r o ­
n y  k o rp u su  d y p lo m a ty c z n e g o .  U k ła d y  
k o n g o r d a to w e  z A lban ją  do b ieg ły  końca . 
O b ecn ie  p o z o s ta je  do  z a ła tw ie n ia  w z a ­
jem n e  podp isan ie  k o n k o rd a tu .

W  C z e c h o s ło w a c j i  t a k ż e  i w  ro k u  u- 
b ie g ły m  nie ud a ło  się  p r z y ś p ie s z y ć  
w p r o w a d z e n ia  n a le ż y te g o  „m o d u s  v i-  
v e n d i" ,  n a to m ia s t  n a w ią z a n e  z o s ta ły  r e ­
g u la rn e  s to su n k i  d y p lo m a ty c z n e .  M ię-

Monety watykańskie.
W  dniu  2 s ty c z n ia  b. r. o g ło sz o n a  

z o s ta ła  u s t a w a  m o n e ta rn a  m ia s ta  w a t y ­
k ań sk iego ,  k tó ra  u s ta n a w ia  d z ie s ię tn y  
s y s te m  m o n e ta rn y  ze  z ło tą  lirą , z a w ie ­
r a ją c ą  0,7919 g ra m a  z ło ta ,  jak o  je d n o s t ­
ką. M o n e ty  w a ty k a ń s k ie  b ę d ą  m ia ły  
ob ieg  leg a ln y  w  p a ń s tw ie  w ło sk ie m  na- 
ró w n i  z m o n e ta m i i b a n k n o ta m i  ban k u  
w ło sk ieg o .

Z e w n ę t r z n y  ich w y g lą d  p rz e d s ta w ia  
się  w  sp o só b  n a s tę p u ją c y :  m oneta złota  
w artości stu lir w łosk ich  z jednej s t ro n y  
ma w iz e ru n e k  C h r y s tu s a  Króla, z d r u ­
giej z a ś  ozd o b io n a  je s t  p o p ie rs iem  P a ­
p ie ż a ;  o b w ó d  k a r b o w a n y .  M oneta sre ­
brna d z iesięc io lirow a  —  z jednej s t ro n y  
w iz e ru n e k  N a jśw . M arji P a n n y ,  K rólo­
w ej P oko ju ,  z drug ie j  s t r o n y  —  pop iers ie  
P a p ie ż a ;  na  o b w o d z ie  inicjał P C IR C . co 
z n a c z y  P a x  C hr is t i  in R egn i C hris t i  (P o  
kój C h r y s tu s o w y  w  K ró le s tw ie  C h r y s tu -  
t.i w em ).  M oneta srebrna 5 -lirow a —  na 
jednej s t ro n ie  w iz e ru n e k  św . P io t ra ,  k ;e 
ro jąceg o  łodz ią ,  z  d ru g ie j  —  pop ie rs ie

P a p i e ż a ;  o b w ó d  jak  n a  poprzedn ie j .  M o­
neta d w ulirow a n iklow a — z jednej s t ro ­
n y  w iz e ru n e k  D o b re g o  P a s t e r z a ,  z d ru ­
giej —  o w a ln y  h e rb  p a p ie sk i ;  o b w ó d  
g ładki.  M oneta jednoiirow a n ik low a —  
z jednej s t ro n y  w id o k  f -poka lane j .  z 
d rug ie j  h e rb  p a p ie sk i ;  o b w ó d  k a r b o w a ­
ny . M oneta 50 -cen tym ow a, n ik low a —  
z  jednej s t ro n y  w iz e ru n e k  św .  M ichała ,  
z d ru g ie j  h e rb  papiesk i,  o b w ó d  k a r b o w a ­
ny . M oneta n iklow a w a r io śc i 20 c e n ty ­
m ów  —  z jedne j  s t ro n y  w iz e ru n e k  św . 
Paw'?a, z d rug ie j  — h e rb  papiesk i,  o b w ó d  
k a r b o w a n y .  10-cen tym ów k a m iedziana  
m a  z jednej s t ro n y  w iz e ru n e k  ś w .  P io i ra .  
z d ru g ie j  — h e rb  pap iesk i  w  s iedm ioką-  
c ie ;  p ięciocen tym ów k a  z jedne j  s t ro n y  
h e rb  pap iesk i ,  z d rug ie j  g a łą z k a  o l iw na , 
o b w ó d  g ładk i .

O b ieg  m o n e t  ro zp o czn ie  się oko ło  
I o ło w y  s ty c z n ia .  G u b e rn a to r  C i t ta  del 
V a t icano  w y d a  o d p o w ied n ie  ro z p o rz ą ­
d zen ie  re g u la c y jn e .

Eiiskopat niemiecki o nacjcnal źmie.

Sxactty.
Wielki mistrz Rubinstein na Śląskn.

W  najbliższym  czasie przyjedzie z Belgii do 
Polski wielki m istrz g ry  szachow ej Rubinstein, 
bohater polskiej d rużyny  olimpijskiej w H am bur­
gu. K orzystając z pobytu w ielkiego m istrza w 
kraju , Związek Śląski, pragnąc spraw ić nietada 
a trakcje  szachow ą miłośnikom g ry  szachow ej, 
zaprosił go na Ś ląsk, dla dania kilku s&ansów 
gry  rów noczesnej (sim ultanek) na terenie zw iąz­
ku. W  program ie są cz te ry  sim ultanki: w Kato­
w icach, Król. Hucie, Sosnow cu i Bielsku, wzglę­
dnie innych jeszcze m iejscow ościach, o ile zgłosi 
się 25 uczestników .

Koszta udziału w sim ultance w ynoszą: a) dla 
członków  zrzeszonych w klubach i zw iązku 
8 zł. od osoby, b) dla w szystk ich  innych 10 zł. 
od osoby.

Zgłoszenia p rzy  rów noczesnem  w płacenia 
w pisow ego przyjm ują najdalej do dnia 17 stycz- 
1931 r.: sek re ta rze  klubów  dla sw ych  członków , 
dla osób pryw atnych  w K atow icach: K aw iarnia 
Liczbińskiego, Rynek, w Król. Hucie: Dinges, ul. 
W olności 9, w Sosnow cu: A. Jasny . u l  T argo­
wa 17. Inne zgłoszenia należy k ierow ać do se- 
k re ta rza  zw iązku: P. Chmiel, Król. H uta, Rynek 
nr. 13. Zw iązek Śląski w yznaczy ł nagrody d la  
każdego g racza, k tó ry  w ygra z Rubinsteinem . 
Dokładny termin i m iejsce odbycia się sim ulta- 
nek zostanie podany później.

Na z a k o ń c z en ie  s t a r e g o  1930 roku  w y ­
s tąp i ł  k a rd y n a ł  B e r t r a m ,  a rc y b .s k u p  
w r o c ła w s k i  do  s p o łe c z e ń s tw a  n iem iec ­
k iego  z o b s z e rn y m  lis tem  o tw a r ty m ,  w  
k tó ry m ,  p o w o łu ją c  się  na z g o d n e  pod 
ty m  w z g lę d e m  i u s ta lo n e  na o s ta tn  ej 
konferenc ji  w  F u ldz ie  p o g ląd y  E p isko ­
p a tu  n iem ieck iego , w  o s tre j  fo rm ie  z w r a ­
ca  się  p r z e c iw k o  w y b u ja łe m u  nac jona liz ­
m o w i w  N iem czech .

„ R o z u m n y  nac jona lizm  —  pisze  k a r ­
d y n a ł  B e r t r a m  — p o s iad a  siłę  w ie rz ą c ą  
i g o d z ą c ą .  F a n a ty c z n y  nac jona lizm  n a ­
to m ias t  je s t  ź ró d łe m  w z a je m n e j  p o g a r ­
d y  i n ien aw iśc i  lu dów . R o z r y w a  się p o ­
n a d to  te n a d n a tu ra ln e  w ę z ły ,  k tó re  w in ­
ny  łą c z y ć  w sz y s tk ic h ,  jak o  dzieci tego  
s a m e g o  Kościo ła , jako  b rac i  w  C h r y s tu ­
sie, jako  d z ie d z ic ó w  i p io n ie ró w  c h r z e ­

śc i jańsk ie j  k u l tu ry .  Kto sz a rp ie  te  w ę ­
z ły ,  ten  r z u c a  z a rz e w ie  n iezgody  do n a ­
sz e g o  n a ro d u " .

O m a w ia  dalej  k a r d y n a ł  s to su n e k  
K ościoła  ka to l ick ieg o  do  nac jona lizm u, 
p o d k re ś la ją c  jego  p o w sz e c h n o ść ,  k tó ra  
w s z y s tk ic h  j e d n a k o w o  łą c z y ć  p rag n ie .  
P r z e s t r z e g a  dale j  p rz e d  f a ł s z y w y m i  n a ­
u czy c ie lam i ,  k tó rz y ,  n a d u ż y w a ją c  n a ­

p ięc ia  s to s u n k ó w  g o sp o d a rc z y c h  i p o l i ty ­
c z n y c h ,  c h c ą  z b u rz y ć  zgodę  i pokój. 
P r z y p o m in a  to  dz iś  o k re s  w a lk  w  w iek u  
XVI. Tern  b a rd z ie j  w ięc  p a m ię ta ć  na le ­
ż y  o d o b ro d z ie js tw a c h  religji ka to lick ie j  
z a r ó w n o  w  ży c iu  o so b is te m  jed n o s tek ,  
jak  w  życ iu  rodz in  i ż y c iu  g o s p o d a rc z e m , 
gdzie  K ościół u s ta w ic z n ie  w a lc z y  z m a-  
m o n izm em , w s z e lk ą  sp o łe c z n ą  n ie s p ra ­
w ie d l iw o śc ią  i w y z y s k ie m  s ła b y c h .

Straszny dram at w rodzin e robotniczej.
W  m ie jsco w o śc i  C h a te le t  w  pobliżu 

C h a r le ro i  (F ra n c ja  P ó łn o c n a )  ro z e g ra ł  
się s t r a s z n y  d r a m a t ,  k tó ry  zn iszczy ł  
c a łą  ro d z in ę  robo tn iczą .  M a łż e ń s tw o  
O iovuan i,  szczęś l iw i  rodz ice  d w o jg a  
dziec i żyli zgodnie , b ę d ą c  p rz y k ła d e  n 
d a są s ia d ó w . G iouvan i w  ta jem nicy  
p rz e d  żo n ą  od kilku lat o s z c z ę d z a ł  p ie­
n iądze , p r a g n ą c  n a b y ć  fe rm ę  o g ro d n  c i ą .  
O d k ła d a n e  o sz c z ę d n o śc i  nie lo k o w a ł  w 
banku , lecz t r z y m a ł  w  dom u. u k ry te  w 
s ta re j  p a m ią tk o w e j  biblji, p r z e c h o w y w a ­
nej w  sk rz y n i .  W  wilję  B o żeg o  N a ro d z e ­
nia, m a jąc  u p a t i z o n y  ob jek t  kupna , po­
s ta n o w ił  z rob ić  żon ie  n iespodz iankę .  Ja -  
K:eż b y ło  jego  zan iepoko jen ie ,  g d y  prze- 
?: u k a w s z y  s k rz y n ię  nie zn a laz ł  w  i*iej 
b blji. Z a p y ta n a  żona  o d p o w ied z ia ła ,  ze 
e n c ą c  za jąć  c z e m ś  dzieci,  by  jej nie p r z e ­
s z k a d z a ły  w p ra c y  p rz e d ś w ią te c z n e j  da-

IłL im biblję do  og ląd an ia .  Is to tn ie  biblja 
‘ zn a la z ła  się, ale ku p rz e ra ż e n iu  ro d z icó w ,
1 u k ry te  w  s k ó rz a n e j  o k ła d c e  b an k u . , ty  

p rz e p a d ły .  R obo tn ik  w p a d ł  w sza l.  p o ­
czą ł  bić dzieci,  k tó re  p r z y z n a ły  się, że 
r z e c z y w iś c e i  o g ląd a jąc  biblję z n a laz ły  
jak ie ś  o b razk i  u k ry te  za  o k ła d k ą  a k tó re  
w y łu d z i ł  od nich n iezn an y  im p rz e c h o ­
dzień  za p a c z k ę  c u k ie rk ó w .  O g a rn ię .y  
5 -a łem  ojciec  p o rw a ł  dz iec i z m ie sz k a ­
li a i u t r o p ;l je w pob lisk iem  jez iorze . 
Z ro z p a c zo n a  m a tk a  u s i ło w a ła  rzuc ić  się 
dz iec iom  na ra tune it .  z o s ta ła  jed n ak  po- 
k łó ta  nożem  p rz e z  sza lo n eg o  m ę ż a  tak, 
ze w  kiika godzin  po tem  zm a r ła .  U ch o ­
d z ą c  p rz e d  pośc ig iem  m e s z k a ń c ó w  wsi 
•óalen iec  u k ry ł  się w  lesie, gdzie  nas typ-  
n g o  dnia  odna lcz ionu  jego trupa , w s z ą -  
c eg o  na J r z e w ie ,  na  k tó re m  popełn ił  sa  
m o b ó js tw o .

Znowu bankructwo miasta niemleck eoo.
P iła  (Schneidem iih l) .  N iem iecka  ro z ­

rz u tn o ść  i n ieum ie ję tność  g o s p o d a r o a a  
n a w  g ra n ic a c h  m o ż liw ośc i  f in a n so w y c h  
jes t  je d n ą  z n a jp o w a ż n ie jsz y ch ,  a  w  p e w -  
i .ych w y p a d k a c h  j e d y n ą  p r z y c z y n ą  k a ­
ta s t ro fa ln eg o  p o łożen ia  g o s p o d a rc z e g o  
,\ N iem czech . C o ra z  g łośn ie j s ły c h a ć  o 
b a n k r u c tw a c h  ró ż n y c h  firm i in s ty tucy j .  
k tó ry c h  p o d s ta w y  f in a n so w e  uchodź  ły  
d o ty c h c z a s  z a  n ie w z ru sz o n e .  K la sy c z ­
n y m  z a ś  p rz y k ła d e m  je s t  g o sp o d a rk a  
p a ń s tw o w a ,  w k ió re j  nie m o ż n a  z w ią z a ć  
k o ń c a  z ko ń cem . O lb rz y m ia  4-miljon - 
v.a a rm ja  b e z ro b o tn y c h  n a k ła d a  o lb rz y ­
mie c ię ż a ry  na m ias ta ,  k ó ry c h  po łożen ie  
ci u tk iem  tego  je s t  b a rd z o  ciężkie . Jed

nem  z tak ich  b a n k ru tu ją c y c h  m a s t  jest 
m ias to  P i ła  (S c h n e id tm u h l j ,  po łożona  na 
p og ran iczu  po lsko -n iem icck  ein. N a  o- 
. ta tn iem  posiedzen iu  ra u y  m iejskie j  b u r ­
m is trz  o ś w ia d c z y ł ,  że  na 1 s ty c z n  a 1931 
m iasto  n e m o g ło  w y p łac ić  pensji s w y m  
p ra c o w n ik o m . P r z y c z y n  ro z p a c z l iw eg o  
s tan u  f in an só w  P i ły  n a leży  sz u k a ć  w 
ro z rz u tn o śc i  i z łe j g o s p o d a rc e  m iasta ,  
o p r a w a  ta n a b ie ra  spec ja ln eg o  posm aku , 
jeśli się z w a ż y ,  że P i ła  m iała  b y ć  jedu.ym 
z ty c h  o ś ro d k ó w ,  k tó ry c h  zad an iem  by ło  
p torr .ien iow anie  n ie m c z y z n ą  na  P o i s / ę  
i p r z y g o to w a n ie  g ru n tu  pod up rag n .o n y  
i p la n o w a n y  p rz e z  N iem có w  z a b ó r  ziem 
Polskich.

Odpowiedzi redafrcii.
A. B„ Lisów. 1 Milion m arek polskich z m ar­

ca 1922 roku rów nają się 1820 zl„ 5000 m arek 
niemieckich z m arca 1920 roku — 415 zł Z poży­
czek zw ykłych (niehipotecznych) należy zw rócić 
1C proc. przerachow anej sumy. Jeżeli pożyczka 
zesta la  zużyta na założenie interesu, to w ierzy ­
ciel może żądać w iecej niż 10 proc. ud p rze ra ­
chow anej sumy. W  razie niezgody kw otę ustali 
sąd.

K. L., P rzegędza . 15,00 m arek polskich z 
grudnia 1920 roku rów nają się 130 zł., a 15 400 
m arek polskich 154 zł.. 28 000 m arek polskich z 
w rześnia 1921 r. 67,20 zł., a 33 580 m arek pol­
skich 80,59 zl. W kłady, złożone w bankach p ry ­
w atnych na terenie R zeszy niem ieckiej, w edług 
niemieckiej ustaw y w aloryzacy jnej z dnia 16-go 
lipca 1925 roku nie zostaną uw artościow ione.
W każdym  razie może Pan  zw rócić się do Banku 
P rzem ysłow ców  w Poznaniu, S ta ry  Rynek 73/74, 
z zapytaniem , k iedy oraz jaką kw otę w ypłaci za  
p.eniądz, złożony od oddziału Banku P rzem y­
słow ców  w Gliwicach.

A. W . Kochlowice. Pan  może być p rzy ję ty  
dc w yższych klas szkoły średniej, lecz w tym  
celu musi zdać egzam in do jednej z tych k las 
z wynikiem  dostatecznym . Do niższych k la i 
uczniów w starszym  wieku szkoły średnie nie 
przyjm uje. Inform acyj udzieli ta szkoła średnia, 
dr k tórej Pan  chce w stąpić. — Szkoła Leśnicza, 
C ieszyn, Zamek. — Należy zw rócić się do Szko­
ły Górniczej w T am . G órach.

P . M. B rzeziny Śląskie. 11000 m arek nie­
mieckich z miesięcy od stycznia do sierpnia 1921 
roku rów nają się 1001 zł., z w rześnia 781 zL, 
z października 616 zł„ z listopada 473 zl., z g ru­
dnia 440 zł., 4000 m arek niemieckich z m iesięcy 
od styczn ia  do sierpnia 1921 roku — 364 zł., z 
w rześnia 284 zł., z października 224 zL, z listo­
pada 172 zł., z grudnia 160 zł. S praw ę należy  
skierow ać do adw okata , gdyż Pan sam  nie da  
rady. N ajbliższa szkoła leśnicza znajduje się 
w C ieszynie, Zamek. — W W ojew ództw ie Ś lą­
skiem m ęskie szkoły gospodarcze czyli rolnicze 
znajdują się w Strum ieniu, C ieszynie, Rybniku 
i T am . G órach, a w w ojew ództw ie pom orskiem  
w następujących m iejscow ościach: B rodnica,
pow. Brodnica, W ejherow a, pow. W ejherow o, 
B yszw ald, pow. Lubawa, Paw łow o, pow. Choj­
nice, K ościerzyna, pow. K ościerzyna, Kowalew*, 
pow. W ąbrzeźno, Bielanki, pww. S ta ro g a łu , 
Św iecie, pow. Świecie i Kałdus, pow. Chełm no.

P. M. W. W Katow icach niema osobnych 
kursów  prasow ania bielizny m ęskiej, a w ielkie 
piasow alnie z e lek trycznym  opędein przyjm ują 
tylko w praw ne prasow aczki. Radzim y opytać 
się na miejscu w k lasztorze lub u jasie j p raso ­
waczki, czyby nie w yuczyły  prasow ania. U czy­
nią to napew no, zw łaszcza, że nauka n.a być dla 
w łasnej po trzeby , a nie dla zarobku.

J . W . w Rybniku. Korespendencji w formie 
nadesłanej zamieścić nie możemy. W e w szyst- 
kietn musimy się k ierow ać m iarą a zatem  i ko- 
rtspondencje  m uszą być pisane tak, by nikt się 
nic czuł obrażonym  i nie miał żalu ani do redak- 
cji, ani też do korespondenta.

d z y  S to l icą  A p o s to lsk ą  a Ir land ią  r ó w ­
nież z o s ta ły  n a w ią z a n e  n o rm a ln e  s to ­
sunk i d y p lo m a ty c z n e .  N u nc juszem  w 
D ublin ie  z o s ta ł  a r c y b i s k u p  R o b in s  m , Ir­
la n d c z y k  z p o ch o d zen ia .

P r a w i e  już d oore stosunki z Chinami 
z o s ta ły  w s k u te k  in t ry g  n ie k tó ry c h  

i p a ń s tw  p o k r z y ż o w a n e  tak  da lece ,  że 
i m ia n o w a n y  już  p o se ł  ch ińsk i  Drzy W a ­

ty k a n ie  je sz c z e  p rz e d  s w y m  p rz y b y c ie m  
zo s ta ł  o d w o ła n y .

U b ieg ły  roK z a z n a c z y ł  się  l icznem  
w iz y ta m i  w  W a ty k a n ie  w y b i tn y c h  oso  
b is tośc i p o l i ty czn y ch .  O jca  ś w .  o d w ie  
dzili:  b r a t  c e s a rz a  Japon ji ,  k s iążę  T a k a ­
m atsu ,  k s iążę  S jam u  D a m ro g ,  a u s t ra l i j ­
ski p r e m je r  Scullin, w y b i tn y  kato lik , zaś  
z o so b is to śc i  e u ro p e js k ic h :  S i r  E r ie

D ru m m o n d , s e k r e t a r z  g e n e ra ln y  Ligi N a­
ro d ó w  i p r e z y d e n t  repub lik i  au s tr iack ie j ,  
d r.  S c h o b e r  —  o b a j  ka to licy . Ze  s w e j  
s t ro n y  W a t y k a n  w y s y ła ł  d w u k ro tn ie  
spec ja lne  m is je :  d o  A bisynji  na ob ió r  r e ­
g en ta  i na k o ro n a c ję ,  o r a z  na d w o r  s jam - 
sKi d e le g a ta  a p o s to lsk ie g o  Ula A nnam u  i 
Tonkinu-



Program radiowy.
Wtorek, 13 stycznia 1931 r.

Katowice, fala 408,7 m.: 11,40 Przegląd prasy 
krajowej. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z 
wieży Mariackiej w Krakowie. 12,10 Koncert 
z płyt gramofonowych. 13,10 Komunikat me­
teorologiczny. 15,00 Komunikaty gospodar­
cze. 15,35 „Chwilka lotnicza11. 15,50 „Pierw­
sza monografia Ziemi Wileńskiej11. 16,10 
Opowiastki ciekawe dla dzieci. 16,25 Kon­
cert z płyt gramofonowych. 17,15 „Z dziejów 
obrony Lwowa11. 17,45 Popularny koncert 
symfoniczny z W arszawy. 18,45 Codzienny 
odcinek powieściowy. 19,00 Rozmaitości. 19,15 
Olga Ręgorowiczowa: „O kolędach polskich11. 
19,35 Prasow y dziennik radjowy. 19,15 Op£- 
ra „Carmen11 — O. Bizeta z Teatru Wielkiego 
w  W arszawie. Po operze komunikat meteo­
rologiczny oraz retransmisje ze stacji zagra­
nicznych (do godz. 24,00).

Warszawa, fala 1411,7 m.: 12,10 Koncert z płyt 
gramofonowych. 15,50 „Monografja Ziemi 
Wileńskiej11. 16,15 Muzyka z płyt gramofo­
nowych. 17,15 „Z dziejów obrony Lwowa11.
17.45 Koncert orkiestry filharmonicznej. 19,10 
Giełda rolnicza. 19,25 Prasow y dziennik ra­
djowy. 19,50 Transmisja opery „Carmen11 — 
Bizeta z Teatru Wielkiego w W arszawie.

Kraków, fala 312,8 m.: 12,10 Muzyka z płyt
gramofonowych. 15,50 Odczyt z Wilna. 16,15 
do 19,50 Transmisja z W arszawy. Następnie 
komunikaty. 24,00 Hejnał z wieży M ariac­
kiej.

Poznań, fala 334,8 m.: 7,00 Gimnastyka poranna.
7.15 Wiadomości z całego świata. 13,05 Kon­
cert gramofonowy. 14,00 i 14,15 Komunikaty 
i giełdy rolnicze. 17,45 Popularny koncert 
symfoniczny. 19,50 Opera „Carmen11 z W ar­
szawy. 22,45 Sygnał czasu. 23,00 Muzyka 
taneczna.

Środa, 14 stycznia 1931 r.

Katowice, fala 408,7 m.: 11,40 Przegląd prasy 
krajowej. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z 
wieży Mariackiej w Krakowie. 12,10 Koncert 
z płyt gramofonowych. 13,10 Komunikat 
meteorologiczny. 15,00 Komunikaty gospo­
darcze. 15,35 Komunikaty Związku wynalaz­
ców. 15,50 „Radjokronika1. 16,15 Program  
dla najmłodszych i dzieci starszych z W ar­
szawy. 16,45 Koncert z płyt gramofonowych.
17.15 „Jak odżywiać niemowlęta11. 17,45 Kon­
cert orkiestry Polskiego Radja w W arszawie.
18.45 Codzienny odcinek powieściowy. 19,00 
Rozmaitości. 19,15 Pogadanka z działu: „Go­
spodyni śląska11. 19,40 Prasow y dziennik ra­
djowy. Po dzienniku komunikaty sportowe.
20.00 „Kwadrans buchaltera11. 20,15 Odczyt 
z W arszaw y p. t. „Mieczysław Sołtys11. 20,30 
Oratorjum  „Ver Sacrum11 ze Lwowa. 22,00 
Feljeton p. t. „W alka o nowego człowieka11 
z W arszawy. 22,15 Koncert z płyt gramofo­
nowych. 22,50 Komunikat meteorologiczny.
23.00 Skrzynka pocztowa w języku francus­
kim.

I S P O R T
O puhar Juvelia.

W niedzielę zostały rozegrane ostatnie dwa 
spotkania piłkarskie o puhar „Juvelia11.

Policyjny K. S. — Kolejowe P. W. 1:3 (0:1).
Honorową bramkę dla Policyjnego K.,S. zdo­

był z zamieszania podbramkowego Mazur.

07 Siemianowice — 06 Katowice 4:4 (3:4), .
Sukces siemianowiczan, którzy wykorzystali 

plus własnego boiska.

Mecze towarzyskie.
Haller W. Hajduki — Diana Katowice 4:0 (2:0).

Amatorski K. S. B-Iiga — 75 p. p. Król. Huta 
3:4 (1:2).

Katowicka F. M. — K. S. 22 Mała Dąbrówka 
2:0 (1:0).

HajdukiStadjon Król. Huta — K. S. Stella N.
12:3 (6:2).

Diana I. mlodz. 3:3 (0:1),Murckl I. druż.

Zawody o puhar junjorów.
W niedzielę zostały zakończone zawody mło­

dzików, zorganizowane przez katowicki I. F. C., 
następującym wynikiem:

06 Katowice — Policyjny K. S. 2:0,

I. F. C. — Pogoń Katowice 2:1.
Puhar młodzików zdobyła drużyna młodzi­

ków „06 Katowice11.

O puhar Powstańca.
K, S. Dąb — Zjednoczeni P. S. 2:0 (1:0).

Obie drużyny wystąpiły do powyższych za­
wodów w osłabionych składach, to też gra ucier­
piała pod względem technicznym.

Pogoń Nowy Bytom — Słowian Katowice 
0:8 (0:4).

Wysoką porażkę na wlasnem boisku poniosła 
drużyna Pogoni z Nowego Bytomia.

Pierwszy krok bokserski Śl. O. Z. B.
W ubiegłą niedzielę odbył się ciąg dalszy 

walk eliminacyjnych „Pierwszego kroku11. Po­
czątkowo walki prowadzone były spokojnie i za- 
dawalniająco, lecz przy walce wagi papierowej 
Pala Stadjon — Żurek B. K. S. po ogłoszeniu 
pierwszego zwycięzcę, zdarzył się niesłycha­
ny incydent. Otóż przedstawiciel B. K. S., mi­
strza drużynowego Śląska, p. R. W., cofnął swą 
drużynę z dalszych walk. Przypuszczamy, iż 
P  Z. B. znajdzie sposoby takich ludzi odpowied­
nio skarcić.

Ćwierćfinały wagi papierowej. Leszczyna 
Policyjny K. S. — Koperek Naprzód. Zwycięża 
Leszczyna. Elsner Stadjon bije na punkty Gó­
reckiego B. K. S., Pala Stadjon zwycięża jedno- 
głośniez z Bednarkiem B. K. S.

Półfinały wagi muszej. Sojka B. K. S. bije na 
punkty Bittnera Stadjon, zaś Górny II. Stadjon 
Michaelosa Naprzód Lipiny.

Półfinały wagi koguciej. Abracham B. K. S. 
— Psota Mysłowice. Zwycięstwo walkowerem 
uzyskuje katowiczan. W ysłów Naprzód uległ 
na punkty Biskupowi B. K. S.

ćwierćfinały wagi piórkowej. Żydzik Naprzód 
nokautuje W razidłę Stadion w pierwszej run­
dzie. Matuszczyk B. K. S. bije wysoko na punkty 
Kirsznera Naprzód, zaś Palka Stadjon Borówkę 
B. K. S.

Ćwierćfinały wagi lekkiej. Buchalik B. K. S. 
uiega na punkty Chytrkowi Stadjon, Fik bije 
wysoko na punkty Smandzika (obaj z B. K. S.), 
Saternus bije na punkty Ulbricha Stadjon.

Półfinały wagi półśredniej. Rzezik Stadjon 
zwycięża wysoko na punkty Wrazidłę, zaś Bana 
Policyjny K. S. nokautuje Haśnika Naprzód.

Półfinały wagi średniej. Gliśnik B. K. S. no­
kautuje w pierwszej rundzie Langera Naprzód, 
zaś trzeci zawodnik uzyskał wolny los.

Półfinał wagi ciężkiej. Sklorz Stadjon uzys­
kuje już pierwszej rundzie zwycięstwo przez 
techniczny nokaut nad Eićhbaumem 06 Mysło­
wice.

Półfinał wagi piórkowej. Żydziok Naprzód 
uległ na punkty Adamczykowi B. K. S.

Półfinał wagi papierowej. Żurek B. K. S. 
uległ na punkty Pali Stadjon. Po tej walce B. 
K. S. wycofuje się z dalszych rozgrywek.

Pokazy łyżwiarskie w Katowicach.
Niedzielne pokazy łyżwiarskie, rozegrane w 

południe i wieczorem na Sztucznym Torze Łyż­
wiarskim w  Katowicach przy ulicy Bankowej, 
cieszył jak zwykle wielką frekwencją.

Walne zgromadzenie śląskich sędziów 
piłkarskich.

W niedzielę odbyło się w  restauracji „Pod 
Wypoczynkiem11 w Katowicach doroczne walne 
zgromadzenie Śląskiego Okręgowego Związku 
Koiegjum Sędziów przy udziale władz Sl. O. Z. 
P N. Skład nowych władz śl. O. K. S. nie uległ 
żadnej zmianie. Śląskie Koiegjum Sędziów liczy 
około 110 członków.

Międzynarodowy kongres hokejowy 
w Krynicy.

Z okazji hokejowych mistrzostw świata w 
Krynicy (1 do 8 lutego) odbędzie się tam jedno­
cześnie XVIII. Kongres Międzynarodowej Ligi 
Hokeja na Lodzie ((Ligue Internationale de 
Hockey sur Glace). Kongres obradować będzie 
dnia 31 stycznia i 1 lutego w sali Domu Zdrojo­
wego w  Krynicy.

Porządek obrad kongresu zawiera m. in. 
dwa wnioski polskie. P ierw szy z nich dąży do 
organizowania w przyszłości mistrzostw hokejo­
wych świata i Europy wyłącznie w krajach, po­
siadających sztuczne tory łyżwiarskie, drugi 
wniosek polski proponuje, aby w latach kiedy 
odbywają się olimpiady nie rozgrywano ani 

mistrzostw Europy, ani świata.
Pozatem porządek obrad przewiduje pewną 

zmianę reguł gry. Z pośród spraw  formah.ych, 
które wejdą pod obrady kongresu krynickie­

go, wymieniamy: w ybór przewodniczącego I
wiceprzewodniczących, ustalenie miejsca mi­
strzostw  w 1932 roku (Los Angeles?), uzgodnie­
nie listy sędziów międzynarodowych itd.
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Zebranie klubu motocyklowego 

Król. Hucie.
W ubiegłą sobotę odbyło się w  salce Kato­

lickiego Domu Związkowego zebranie Klubu Mo­
tocyklowego w Król. Hucei pod przewodnictwem 
kapitana sportowego naucz. p. Karugi. Skarbnik 
p. Cieszanowski zdał sprawozdanie kasowe z 
wyścigów motocyklowych o mistrzostwo miasta 
Król. Huty. O przebiegu wyścigu i znaczeniu 
tegoż mówił kapitan sportowy p. Karuga. Na­
stępnie omawiano spraw y związane z urządze­
niem balu karnawałowego, poczem zastanawiano 
się nad urządzeniem wyścigów motocyklowych 
na śniegu lub lodzie. Sprawą wyścigów ma się 
zająć zarząd i zareferować o tern na następnem 
posiedzeniu. Sekretarz p. naucz. Stręk zarefe- 
rował: Stosunek klubu do P. Z. M. Uchwalono 
po dłuższej dyskusji przystąpić do P. Z. M. Na­
stępnie omawiano jeszcze sprawę odznak i pla­
kiet klubu.

Godziny otwarcia Ślizgawki na sztucz­
nym torze łyżw. w Katowicach.

Ze względu na wysokie, nie stojące w żad­
nym stosunku do cen biletów wstępu koszta ad­
ministracji oraz słabej frekwencji Szan. Publicz­
ności po godz. 21 — dyrekcja ustala następujące 
godziny otwarcia ślizgawki.

Dnie powszednie: od godz. 10 do do 14 i od 
15 do 21.

Niedziele i święta: od godz. 8 do 22 bez 
przerwy.

Dzieci każdorazowo do godz. 18.

1  Oszczędzajcie!
=  na czarn a  s ę d z i n ę  i dla za-
=  pewniema sobie s t a r o ś c i .  ==

Najpewniej i najkorzystniej ulo­
kujesz swe o s z c z ę d n o ś c i  w

i  Banku Ludowym i
Spółka z nieogr. odp.

S Ś  w Wielkich Hajdukach, Ratuszowa 2.
2 =  W ypożyczam y darmo skarbonki.
= ■  W ydzierżawiamy safes (schowki)
S  3005
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Musisz ukończyć Kursy 
fachowe, koresponden­
cyjne im. prof. Sekułu- 
wicza W arszawa. Zó- 
rawia 42. Kursy wyu­
czają listownie buchal­
terii, rachunkowości 

kupieckiej. korespon- 
•jencji handlowej, ste­
nografii, nauk handlu 
prawa, kaligrafii, pisa­
na na maszynach, to- 
waroznawstwa, angiel­
skiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisuwm 
gramatyki polskiej oraz 
ekonofnji. Po ukończe­
niu świadectwo. Zadaj­
cie prospektów. 301C

Uniwersalny aparat leczniczy 
m ezoędny w Każdym domu.
Leczy promieniami elektrycznemi: wszelkie cho­
roby jak reumatyzm, ischias itd. — Wzmacnia 
ośrodki nerwowe i usuwa ślady postarzenia się.

W yłączne przedstawicielstwo na Polskę:

Kisiel i Ska, Bielsko, ul. Piastowska 3. Tel. 2932 i 2029

Baczność! Baczność!

M E B L E
Najtańszem i najgodniejszem źródłem zakupu

solidnych mebli
jest największe tego rodzaju przedsię­

biorstwo na Śląsku

Fabryka i Składy Mebli

Bracia 3ojko
Rybnik, ul. Sobieskiego 3, Telefon 1046. 
Tarnowskie Góry, Nowy Rynek 7, Tel. 1007. 
Katowice-Załęże, ul. Wojciechowskiego 36 
Siem ianowice, ul. Wandy 21, Telefon 39. 
Knurów, ul. Rybnicka 6.

3006

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w dniu 10 stycznia 1931 r.
Dolar amerykański 8,90 zł. Funt szterlingów 

angielskich 43,21 zl. 100 franków francuskich 
34,92 zł. 100 szylingów austriackich 125,19 zł. 
100 koron czeskich 26,38 zl. 100 lirów włoskich 
46,61 zł. 100 franków szwajcarskich 173,47 zł. 
100 guldenów holenderskich 358,25 zł. 100 bel­
gów belgijskich 124,19 zł. 100 guldenów gdań­
skich 172,6 9zł.

Giełda zbożowa w Warszawie
w dniu 10 stycznia 1931 r.

Żyto 18,50—19,00. Pszenica 25,75—27,00. 
Owies jednolity 23,00—24,00. Jęczmień brow ar­
niany 25,00—26,00. Mąka pszenna luksusowa
60.00—70,00. Mąka pszenna wyborowa 50,00 do 
60,00. Mąka żytnia podług typu przepisowego
35.00—36,00. O tręby pszenne szale 15,00—16,00. 
O tręby pszenne średnie 14,50—15,50. Otręby 
żytnie 11,50—12,00. Kuchy lniane 31,00—32,00. 
Kuchy rzepakowe 20,00—21,00. Groch polny ja­
dalny 25,00—28,00. Groch W iktorja 30,00—35,00. 
Koniczyna czerwona 180,00—250,00. Koniczyna 
biała 330,00—440,00. W yka 28,00—32,00. Sera­
dela 48,00—55,00. Obroty średnie. Usposobie­
nie spokojne.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 10 stycznia 1931 r.

Żyto 17,75—18,25. Pszenica 22,00—23,50. 
Jęczmień przemiałowy 20,00—21,50. Jęczmień 
browarowy 25,00—27,00. Owies 19,75—21,00. 
Mąka żytnia 65 proc. wł. worka 30,25. Mąka 
pszenna 65 proc. wł. worka 41,25—44,25 O tręby 
żytnie 12,00—13,00. O tręby pszenne 12,50—13,50. 
O tręby pszenne (grube) 14,50—15,50. Rzepak
41,00—43,00. Groch Wiktorja 28,00—33,00. Ten­
dencja w dalszym ciągu bez zmiany.

f Sprzedam budow.sko
obok dw orca Ligoty.

Al. Pietrzak, Katowice, nllca Polna 10. i

Ceny bydła na Centralnej Targowicy 
w Mysłowicach.

W tygodniu od 2 stycznia do 9 stycznia 1931 
roku spędzono na targi: buhaji 95, wołów 40, 
krów 715, jałówek 65, cieląt 129, nierogacizny 
1786, ogółem 2830 zwierząt.

Płacono za jeden kilogram żywej wagi: bu­
haje 1,07—1,23 zł., woły 1,07—1,22 zł., k r o w y  
1,05-1,25 zł., jałówki 1,06-1,25 zł., nieroga- 
ciznę I. gat. 1,70—1,85 zl., II. gat. 1,51—1,69 z ł, 
111. gat. 1,39—1,50 zł., IV. gat. 1,20—1,38 zł.

Targ ożywiony. Tendencja zniżkowa.

Nakładem tirmy JKaiolik" spółka wyd j c za  
z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. ru* 
kiem: Drukarnia Śląska, Sp. z odP- K;a o , 
wice, uL B a to re g o  nr. 2. Ielefon 878. z,ai re ,
dakcję odpowiedzialny: Franciszek Uodulą

w Król. Hucie.


